
Naiezytość pocztowa uiszczona gotówkg r  j n a  e £ z *  2 5  s i r

G Ł O S  N A R O D U

NR. 175. —  ROK XXXVII.

PONIEDZIAŁEK
7. L I P C A  1G30.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L. II.
KONTO CZEKOWE P . R. O. W AKSZaW A 140.055 =  KONTO CZEKOWfi P . K. O. KFAFOW  401.099.,

Przedpłata wynoci: W Krakowie: Na tałym obsiari# Pariatwa pols.
Z a gr a n i c 4

Przedpłata sniiona Za każdą zmianr
t odnoi*euiem bo7, odnoszenia i przesyłką poeitową dla nauczycielstwa ludowego * adresu

M iesięcznie................................... 6 * 2 0  z ł . 5*70  zł* 6 -2 0  z l . 9 . 5 0  z l- 5 * 7 0  z l . doptata 50 j,r.

TELEFONY : REDAKCJA Nr. 1 0 1 -9 0 . ADMINISTRACJA Nr. 133 4 4 . DRUKARNIA Nr. 132.-44 i 1 4 4 -0 6 . ODDZIAŁ ! WG aT g RODECKA 2 8 . TEL. 4 8 7 8

Rok z g ł o ż e n j a  1880,
Fa BHYKA WYROBOW DETALOWYCH I SREBRNYCH

M .  J A R K i A
S p ó łk a  i  o^r, odp.

K R A K Ó W

uJ. B. tloselew icłii L . 21 . — T ele fo a  2521
P o l e c a ;

w s ie lk ił1 przybory k o śc ie ln e  ze sreb ra-  
kronzu, a m ia n o w ic ie : m o n stra n cje , k le , 

llcb y , p u sz k i, cyborja , k r z y ic ,  
tryb u iarze , lam py ży ra n d o le  

I t. p.

W»dk! wybór 
lichtarzy sty low ych .

Kompletne ołtarze 
metalcwe, tafcernacula

1 1 .  p

t\ep er a c je  oraz z ło ce n ia  I sre  
brzen ln  narzyA k o ście in y ch -  

Itchlarzy żyran d o li lid.
O —

7. nwnm tia obsr.iy  kryzys Br prze 
mvśle obniżyliśmy ceny naszych w y . 
robów i stosujemy dogodne w®runki 

do°ła wy.
-  o—

Katalogi i kosztorysy ndw rotiiio .

po naitahszygh ca 
nach f a b r y c z n y c h  
v, w ie lk im  wyborzeP o l e c a m y !

Lrin»bum. Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 

Ciiudnik:, Kapy na łużka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m c w e  i i m p r e g n o w a n e

a *

•• I £■ ' y r t i s i > PRZEMYSŁ* LINOLEUM

: R y n e k  1 0 .
Warszaw* Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 w h iiiych  skłedów.

Trochę sceptycyzmu.
Powkmalty w iych dniach Europa usły­

szeć mocne i męskie słowa naszej rep re­
zentacji narodowej, przestrzegające ją 
przed niebezpieczeństwem, jakiem grozi 
jej pokojowi wzmożona po ewakuacji Nad­
renii propaganda nionrocka za odebra­
niem Pomorza. Powiirenby w tych dniach 
m inister Zaleski w obliczu Sejmu podnieść 
trudności, jakie napotykać będzie odtąd 
nasza wola utrzymania dobrych sąsiedz­
kich stosunków z Niemcami. Z uwolnionej 
K adrrnji dochodzą jęki i płacz;- mordowa­
nych obywateli niemieckich, których po­
lityka w okresie okupacyjnym nie odpo­
wiadała szowinistycznym tendencjom Nie­
miec ofiimlmch. Cala prasa niemiecka 
rozbrzm ieća gromkiomi okrzykami: Te­
raz na Pomorze! Zaścia graniczne przy­
gotowały dla togo hasła odpowiednia at­
mosferę, a ostatni występ Mussoliniegu za 
rewizja traktatów stwarza dla ningo mię­
dzynarodową platformo. Wszędzie gdzie­
indziej. w t a k i m  momencie przemówił­
by parlament słowami ostrzeżenia, wyra­
zem rrezłomnej woli, apelem do spotęgo­
wanej czujności obywateli. Wszędzie crdzie- 
mdzii j historyczna chwila, w której tak 
radykalnie zmienia sic międzynarodowa 
sytuacja kraju, znalazłaby rzad i parla­
ment na trybunie, zgodne składających 
deklaracje. U nas — niestety — ta jedyna 
trybuna, której z uwaga słucha świat, jest 
pusta, u nas dziejowy moment nie wytrą­
ca ministrów7 z łożyska codziennych za­
trudnień, u nas trzeba było trybunę sej­
mową zastąpić estradą Starego Teatru 
w Krakowie, by z niej mogło pójść w świat 
ostrztzonie polskiej demokracji przed nie-

micckiemi zamachami na całość Rzeczy­
pospolitej...

Z a im ujem v się za to  w ie le  po lityczne mi 
p r o c e sa m i, które m aja podobno urozmai­
cić n a s z e  powszednie, pomajowe życie. 
(Idy Sejm milczy, mają posłowie przem a­
wiać do trybunału przysięgłych. Byłby to 
W idok, ja k ie g o  nau et Austria, s ły n n a  z in­
scenizowania procesów o ,.zdradę stanu", 
nie m ia ła . Przemawiałoby kilkudziesięciu 
o sk a r ż o n y c h  p o s łó w  i senatorów, p 1 a i- 
d o y e r  obrończe wygłosiłoby ze 30 ad- 
w o katów, na sw:adków w e z w a n o b y  najwy­
bitniejsze osbistości obecnego i poprzed­
niego reżimu. Powtórzonoby mowy, wy­
głoszone na Kongresie Centrolewu i nau- 
czonoby cala Poiske na pamięć tekstu re ­
zolucji, skonfiskowanej przez cenzurę.. .  
Procesowi. przysłuchiwałoby się 200-tu 
dziennikarzy, a sprawozdania ich byłyby 
czytane z zainteresowaniem, o jakiem ma­
rzyc nie mogą stenografowie sejmowi. —

rakowa wylałaby si" na krai cata po­
wódź mów opozycyjnych i nareszcie, na­
reszcie osiągnąłby Centrolew to, co jest 
jego głównym celom: zainteresowałby in- 
tonzjwynic i namiętnie cały Naród spraw a­
mi państwa, a przedewszystkiem spraw a­
mi aktualnej polityki rządu. Sensacja są­
dowa strząsnęłaby z. Narodu apatję, bier­
ność. lenistwo i tchórzostwo, obudziłaby 
rezonans w każdej polskiej wsi, zwołałaby 
na wiece wszystkich, bez wyjątku wszyst­
kich. Wysoka Sanacjo! Bądź bezlitosną 
dl" tych 33 posiów i publicystów, których 
nazwiska podano, wytocz, im proces, by 
wreszcie otwartą została jakaś sala, w któ­
rej można mówić głośno do całej Polski

3o;ą s ię kciuprom itacii.
. W arszaw a, 5. 7. (Telef. wł.) K ose rw a tyśc i  

da ją  do zrozumienia, że do procesu organizato­
rów kongresu krakow skiego .noże nie dojść 
Zdaje  się, że w ko łach  rzą do w y ch  przes trzega­
ją, by  do procesu  nie doprow adzić ,  gd yż  m ógł­
by on sk ończyć się uwolnieniem  oskarżonych. 
W kołach  po li tycznych  mówią, że prawdopo­
dobnie rządowi chodzi tylko o zastraszenie  
Ceniroiew u i że jego  g roźb y  są  raczej poc iąg ­

nięciami ta k ty cz n e m i i dyw ers ją .  W ah an ie ,  jak  
rząd nja postąpić, t łu m aczą  pow szechnie  jako  
obiaw  słabości i n iezdecydow ania.

KONFISKATA ZA SPRAW OZDANIE  
Z KONGRLSU CENTROLEW U.

W arszawa, 5. 7. (T"lef. wł.) W szystk ie In­
dowe pisma, w ychodzące w W arszaw ie u leg ły  
konfiskacie za sprawozdania z kongresu centro 
iewu.

o praworządności i zamachach na nią, 
o poszanowaniu prawa, o potrzebie kary 
na wszystkich przestępców, o niedopusz­
czalności ataków na Prezydenta, słowem
0 tem wszystkirm, co nas boli, i o tern, co 
Sejm pragnie Narodowi i Rządowi powie­
dzieć. . .

Takimi jesteśmy jednak sceptykami, że 
uwierzymy w proces dopiero — na sali 
sadowej. Sceptycyzm nasz rozciąga sio
1 na ów drugf proces, jaki podobno z ini­
cjatywy członków ( rządu przedmajowego 
ma być wytoczony przywódcom „przewro­
tu". Nie zapominajmy, że przyw7ódcy ci są 
wojskowymi i że dla wytoczenia im śledz­
twa nrokurator potrzebuje pozwolenia 
„właściwego dowódcy". Któż jest tym wła­
ściwym dowódca? Ponieważ mowa może 
bvć tylko o wyższych rangach, to będzie 
nim dowódca korpusu tub Minister Wojny. 
W arto się nad tem zastanowić. Ale oczy­
wiście n  i e odradzamy zamierzonego do­
niesienia do prokuratury wojskowej

A cóż z sesją sejmowa? Zaaje się, że 
upały i żniwa zwycięża i że żadanie sesj 
zostanie odroczone do sierpnia. Decydują­
cym czynnikiem w tym wypadku okaże 
się PIM. . 1 wer. i

253 żołnierzy zachorowało w Rrzezananh
7j Brzeżan donoszą  o m nsowem  zach o ro w a­

niu żołnierzy trzec i°go  b a ta l jon u  51 p. p. C ho­
ro ba  ob jaw ia  się przez g o rą czk ę  i silne w ym io­
ty .  a o o w s ta la  prawdopodobnie skutkiem  spo 
życia  zepsutego m ięsa w ołow ego. B a d a n ia  
w tej s p r a n ie  p rzep ro w ad za ją  4 lek a rze  w o j­
skow i z w o jsk ow ego  szp i ta la  DOK V I  w e L w o ­
wie. W  ciągu dwu ani zachorow ało lekko 232  
żołnierzy7, a ciężko 31 żołn iezy , k tó r z y  pozo­
s t a ją  w garn izonow ej izbie cho ry ch  w  Brze- 
żanach.

W odpow iedzi na p rzyp om n ian y  . . s a n a to - , 
ro m “ f a k t  zb ro jnego  p.orwania się n a  Głowę 
P a ń s tw a ,  p ra sa  rządo w a  podkreś la ,  że  s t ro n -1 
n ic tw a  . .C en tro lew u11 legalizowały’ zam ach ,  bo  
g ło so w a ły  na p. P iłsudsk iego  a  po tem  n a  prof. ■ 
Mościckiego.

Co do Cb. D. jes t to  n iep raw dą .  K lub  Chrz. 
Dem. w raz  z k lubem  Z L. N. i S tr .  Chrz. N ar .  
w y sun ą ł  k a n d y d a tu r ę  p woj. Bnió=kiego K lu b  
Ch. D. nie  g łosow ał  rów nież  na  prof. Moście- j 
k iego, ale  po  obran iu  g o  P rezy d en tem  z fa k te m  
ty m  się pogodził i n igd y  przeciw  p. P re z y d e r  
towi nie w y s tępo w ał ,  m ając  nadzie lę ,  że  p. P r e ­
z y d e n t  będzie się uwmżąl za  n a jw y ższeg o  r e ­
p re z e n ta n ta  ca łego  n a ro d u ,  a  n ie  obozu chw i­
lowych zwycięzców.
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I I
Skonfiskować „Nową Kadrową"!
Znowu skonfiskowano szereg pism, 

(między innemi „Robotnika11 za artykuł: 
„Kryzys koleżeństwa w korpusie oficer­
skim 11), ale nie poskromiono dotąd „No­
wej Kadrowej-'1, która — jak podaje „Ku- 
r je r  W arszawski11 — me przestaje nawo­
ływać do zamachu. W ostatnim zeszycie 
żąda:

„1) z likw idow ania obecnego stanu bez­
prawia, jakiem  jest sejm ow ładztw o, to jest 
zniesienia Sejm u i Sgnatu na m ocy dekretu  
Prezydenta R zeczypospolitej i m arszałka  
J . P iłsudskiego;

2) pow ołania do życia , na mocy tak iegoż  
dekretu, konstytuanty  pod postacią Rady  
narodow ej z mandatem opracowania tez 
zasadniczych, mających być podstawą no­
wego ustroju, nowej konstytucji odrodzo­
nego narodu polskiego11.
Wzywając obywateli do podpisywania 

odpowiednich petycyj „Nowa Kadrowa11 
rzuca następujące hasła:

„Zamiast haseł rewolucji francuskiej: 
„równość11, „braterstwo11, „wolność11, sta­
wiamy hasła naszej rewolucji: 1) „nierów­
ność", 2) „starszeństwo" i 3) „duża miara 
radości dla wiernych i zdyscyplinowanych 
sług państwa11, czyli „zasłużona zapłata".
Te has/a są urzeczywistniane. Jest 

„nierówność11, bo obywatele są podzieleni 
na  dwie kategorje. Kto czci p. Piłsudskie­
go, ten bez żadnych kwalifikacyj może 
dojść do wysokich stanowisk. Jest „star­
szeństwo11, bo cały obóz „sanacyjny11 jest 
podporządkowany nominalnie „Wodzowi11, 
a faktycznie napół tajnej „grupie pułkow­
ników11. A co do „zasłużonej zapłaty11, to 
już ją sobie ci ludzie wypłacają, usado 
wiszy się na różnych lukratywnych posa

w wychowaniu młodzieży.
(Streszczenie odczytu  prof. Chrzanowskiego).

(II.). J a k ie ż  są. myśli M ickiewicza o 
dz ie? Co to  je s t  na ród?

O dpow iada  Mickiewicz, że jest. to  większa, 
lub m niejsza zbiorowość ludzi .ożyw ionych j>‘- 
d n ą  w spó ln ą  ideą, jedną. silą . A cóż jes t  tą
id eą?  Pierwsze  s łow a „P ieśn i L o g jo n ó w ":  „Je3z
cze P o lsk a  nie zginęła, póki m y ży jem y".  . .K a­
żdy  człowiek —  m ów i Mickiewicz —  m ający  
w sobie isk rę  na rod ow ą ,  gd z ieko lw iek  się znaj­
duje ,  skoro  myśli,  czuje, działa ,  może b yć  pe 
w nym, że w tej chwili mi],jony w spó łrodaków  
jego myślą, c z u ją  i działają, podobnie ja k  on; 
ta  spójnia  n iew idom a związuje  każdą, na rodo­
w ość" . T a  zaś spó jn ia  j e s t  pośrednim szcze­
blem do  w y tw o rz e n ia  spójni całej ludzkcści.  
„Duch ludzki musi pierwej przejść przez n am  
dow ość zanim dojdzie do pow szechności. N ar o 
dow ość, to najw iększe dzieło boże na ziemi".

J a k  Polska  Polską ,  nie s łyszano  jeszcze nic 
podobnego; p raw da, że ju ż  w  16-stym w ieku  
Skarga u zasadn ia ł  obow iązek miłości o jczyzny 
p rzykazan iem  bożem: . .o jczyzna to  m a tk a  n i ­
sza.. a  B óg  m a tk ę  czcić k a z a ł" :  p raw d a ,  że 
w  18-stym w ieku  Staszic i K ołłątaj rozumieli,  
że n iem a  n a ro d u  bez jak ie jś  spa ja jące j  poszczę 
gó lnyeh ludzi siły  m oralnej  —  ale, że „na rod o ­
wość, -to na jw iększe  dzie ło  boże na  ziemi" — 
to  zrozum iał i po-wiedział dopiero  Mickiewicz. 
A te g o  d o  dziś d n ia  nie rozum ieją  czy  nie chcą 
zrozumieć ci w szy scy ,  k tó rzy  p io ru nu ją  na n a ­
cjonalizm, nie od różn ia jąc  go od szowinizmu, 
ci. k tó r z y  szum nie  (i częs to  obłudnie) gło-zą 
h as ła  b ra te r s tw a  narodów.

H asłom  k osm opoli tycznym  przneiwst lw-iu 
Mickiewicz ideę wolnej konfede rac j i  w olnych 
narodów. A poniew aż  k a ż d y  n aród  posiada in

naro- ską, ten ty lko , k to  p racu je  nad  umoralnieniem  
w łasnej duszy.

W a rto ś ć  na rodu  zależy przedewszyst-kiem 
od w artośc i moralnej sk ład a jący ch  go  jedno­
stek  -  o to  je s t  teza> Mickiewicza. W ‘en spo­
sób pierw iastek patriotyczny połączył się w je­
dną ,  n ierozłączną  całość z pierwiaskiem  chrze­
ścijańskim .

J a k ą  misję w yznacza  Mickiewicz narodowi 
po lsk iem u? K ażd y  z nas wie; wszyscy, romn- 
ty c y  wierzyli,  ż-o zadaniem przyszłej Polski hę
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dach. zagarnąwszy fundusze dyspozycyjne „e  w łaśc iwości duchow e, w ięc k a ż d y  ma inna 
itp. Sęk w tem, że społeczeństwo, chociaż 
„narodem idjotów11 nazywane, zrozumiało, 
że te zapłaty wcale nie są zasłużone i żą­
da rachunków.

Szpiegostwo i prowokowanie 
urzędników.

„K urjer Poznański" umieścił fotografję 
sfałszowanego zaproszenia O. W. P., które 
rozsyłano urzędnikom. Pismo było umiesz­
czone w dwóch kopertach; wewnętrzna 
miała drukowany napis, że zawiera tajny 
rozkaz i że należy czytać na osobności. 
Zaproszenie brzmi:

„Obóz Wielkiej Polski 
komenda 

na m. stół. Poznań.
WPan

Poznań, 27 czerwca 1930.
Z polecenia p. prof. R. Winiarskiego, 

posła na. Sejm R. F„ marny zaszczyt za­
prosić W. Pana w charakterze gościa na. 
zebranie sekcyjne mężów zaufania, ktÓTC 
odbędzie się w niedzielę dnia- 29-go b. m. 
w sali 89 Collegium Medicum o godzinie 
15-tej. Na porządku obrad b a r d z o  w aż- 
e e sprawy polityczne.

P ie rw szy  S ekcy jn y :
J, Graczyń&ki.

.. (.pieczęć) O. W. P.
Ś c i ś l e  t a j n e ! "
Prof. W iniarski stwierdził, żc pismo 

jest sfałszowane. Zdaniem „Kur. Poznań­
skiego11 ten sfałszowany „tajny rozkaz" 

„miał urzędników wciągnąć w pułapkę, 
miał ujawnić, kto z urzędników utrzymuje 
z Obozem Wielkiej Polski „ściśle tajne" 
stosunki".
Dziennik zupełnie słusznie podkreśla, 

że ludzie, którzy niegdyś walczyli z „ochra­
ną", przejęli jej podle metody i stosują 
je wobec własnych rodaków'.

Fałszdwanie tekstów i pomieszanie pojąć
Prasa prorządowa upraszcza sobie po­

lem ikę, przeinaczając lub nawet fałszując 
oświadczenia opozycji. Np. pisze się, że 
p. Thugutt wzywał do uważania rządu za 
„obcego najeźdźco". Jest to nieprawda. 
P. Thugult powiedział tylko, że ten, kto 
się ośmieli podeptać prawo, będzie trak ­
towany jak obcy najeźdźca. To oświadcze­
nie nie powinno być dla amatorów zama­
chu z „Nowej Kadrowej" żadną niespo­
dzianka. Naród potrafi okazać, że po jego 
stronie jest nietylko prawo, ale i siła.

„Polska Zachodnia" bredzi coś o naj­
gorszych tradycjach rebeljanckich

„z pod znaku Samuela Zborowskiego. Jurzc- 
gn Lubomirskiego, Radziejowskiego, Opaliń­
skiego...'1.
Co za nonsensy! Samuel Zborowski 

zamordował Wapowskiego, który był w pra­
wdzie kasztelanem, a nie generałem , ale 
w każdym razie w obozie „sanacyjnym" 
znalazłby godnych siebie. Jerzy Lubom ir­
ski położył pewno zasługi w walkach 
z Rosją, ale uniesiony pychą zrobił rokosz

misję, nln żaden  n ic  spełni je j bez postępu  m o ­
ralnego; swoją, n a ro do w o ść  powinien k a ż d y  n a ­
ród  p o czy ty w ać  za. Środek do  tego  postępu 
„Jak o brządk i  re l ig i jne  —  mówi Mickiewicz — 
usposabiają, wa.s d o  łatwiejszego poczucia  praw  
dy. ta k  in s ty tu c je  naro do w e  nic są tuczom in- 
ńjPm. tylko zbiorem pom ocy, d any ch  człowie­
kowi na. to. aby łatwiej m ó g ł  czucie w czyn 
zamienić i pos taw ić  n a  ziemi p raw dę.  k t ó rą o- 
trzy m ał w  św ią tyn i ; ,  spełnienie , tej po w inno h-i 
jest ciężkie i w y m a g a  wielkich pomocy, wielo- 
w iecznych tm d ó w ;  'd la tego '  to  człowiek bez n a ­
rodowości jest człowiekiem niezupełnym ozie- 
wiekiem zdolnym widzieć, a le  n iezdolnym  1-.K- 
la-ć".

£e  te p ra w d y  mają. c h a ra k te r  chrześc ijań­
ski —  o tom n ic  może chyba w ą tp ić  ten . k t o  
zna. M ick iew icza . N au ka  Obrys tnsa  je s t  dla nic. 
go icrlyna siłą. która, ł ą cz y  w  całość s y n t e ­
tyczną. w szy s tk ie  dziedz iny  k u l tu ry ,  w szystk ie  
różnorodne  owoce p racy  poszczególnych nnr<r- 
dćw, Tnnemi słow y; ku l tu ra  m oralna  jest -llą 
Mickiewicza nic ja k ą ś  odrębną gałęz ią  k u l tu ry ,  
ale jej pniem. jej is to tą ,  je j celom. A _ «'ią-l 
twawdziwym  patriotą jest, zdaniem M ickiewi­
cza, ten ty lk o , k to  pełni prawdę chrześcijan-

i pobił wojska wierno rządowi nic pod 
Wilanowem wprawdzie, lecz Mątwami.

„Centrolew" stoi na  gruncie praw'a. Nie 
wzywał do bojkotu władz, choć one chcą 
bojkotować część posłów i senatorów', nie 
wzywał do niepłacenia podatków, co wię­
cej, glosował z.a budżetem. Nawet PPS. 
glosowała w7 tym roku za budżetem, choć 
nie czyniła tego nigdy poprzednio. „Cen­
trolew" nie <-bee zamachu stanu, lecz ro­
zumnej rewizji Konstytucji i w  lym celu 
stronnictwa centrowe potrafiły skłonić le­
wicę do porzucenia (przynajmniej na pe­
wien czas) takich pomysłów, jak np. roz­
dział Kościoła od państwa. „Centrolew" 
nie wzywa do wytępienia przeciwników 
„ogniem i żelazem" i odróżnia w obozie 
nieprzyjacielskim ludzi uczciwych (np. 
grupę „Przełom u") od obłąkanych.

W racając jeszcze d o  Głowy Państwa, 
to w a rto  przypomnieć za „Naprzodem", że 

„ g d y  w- B elw ederze  m ie sz k a ła  poprzedn ia  
G łow a P ań s tw ą ,  Prezydent R zeczypospolitej 
Stanisław  W ojciechow ski, w  dniach od 13 
do 15 maja 1925 r. sanacja ostrzeliw ała  
Belweder, siedzibę G tew y P aństw a, z armat 
i karabinów  m aszynow ych".
Tak, (o prawda. Ale prawdą jest i to, 

że w ledy PPS poparła rokosz, że obalamu- 
ceni przez socjalistów kolejarze zatrzymy-

powiedzieć na to  pytanie ,  bo o j  te j  odpowie­
dzi w znacznej mierze zależy k ie runek  n a sze ­
go w y chow ania  narcfdowego: przecież d z iw i
nasze pow inny wiedzieć, kom u oprócz tak iego ,  
a nie innego, w y n iku  w ojny  św ia tow ej z a w jz ię  
cza ją  to  b łogos ław ieństw o, że się w ychow ują  
w wolnej ojczyźnie,i a niej ja k  ich rodzice —  
w ujarzmionej.

Odpowiedź brzmi: ..Nie spierajc ie  się o zasługi 
dzie p rzodow ać  w szystk im  naro do m  w p m e y  j wasze i o pierwszeństwo...  Bóg  d a je  zw ycięstwo, 
nad urzeczyw is tn ieniem  ideału ch rze śc i jań sk ie - . używ ając  prędkości jednego ,  m ęs tw a  d rug iego .

siły trzeciego; a sko ro  człowiek zręczny  lub
ilnv. zamiast wieść w  gó-rc tow arzysza  s’ab-

ted y  robi zamieszanie i klę- 
zashigi sw ej.  zasiewa

go. miłości i sprawiedliw ości w życiu, n ictylfio  
p ryw atnem . ale 1 wpubliczncrn. w polityce.

Ale k to ś  może powiedzieć: to w s z y s t i o ' szego. s t rąca  go.
brzmi p ięknie  —  cóż k iedy  u nas  n iem a z g o - . s k ę ;  a jeśli chwali się 
dy  w poglądach  ani n a  przeszłość narodow ą niezgodę", 
an i  na •cimrńktor narodow y, ani n aw e t  n a  a k tu - j  N iechaj więc k aż d y  kocha i czci tych ludzi. 
Ine i przyszło  zadania  narodu  i pań s tw a .  K to  w k tó ry ch  zasługi około  odbudow ania  państwa 
ta k  powie, ten będzie miał,  n ies te ty ,  słuszność, polskiego szczerze w ierzy, ale r:i"elin,j dn ich 
Niezgoda, k tó r ą  S karga  zaliczył do sześciu miłości i czci nie zmusza gw a tlem  nikogo, a 
g łó w n ych  chorób  R aplita j ,  n ie ty lko  nie o ę u - ; przedew.-zystkicm młodzieży. W p a ja jm y  raczy] 
ścila serc naszych ,  ale jeszcze się wzmógł-', j j w  serca n a-zych  dzieci tę  n iew ątpl iw a prawdę, 
n as iąk ła  nienawiścią . K ied y  pa trzy m y ,  co sio że o d zy sk a n ie  i- ienotliegłoćci zaw dzięczam y 
u nas dzieje, p rzypom ina ją  nam się owe ..noto przedew szystk iam  całemu narod ow i —  żeś gdy- 
pieńcze sw a ry 1’ w śród  em igran tów  po 1831 u ,  by ni ca ły  naród, k tó ry  nic zatraci! w niewoli 
nad  k tó rem i p łakał nie k to  inny. ty lk o  M ir - , s w e g o  narodow ego  ducha. tnbv  naw et n a jz n i -  
k iewicz. Jkom itsze jedn os tk i  nie  miały w co rzucać

o to  swoich ziaren. T jeszcze jedno: nie można bu-A o cóż się to  k łóc im y?  Czy ty lk o  
jak  bu do w ać  P o lsk ę?  Nie. ale także  (w styd  po­
wiedzieć) o to , kom u jej zm ar tw ych w s tan ie  
zawdzięczam y. '  jak  i czyja o rjen tac jn  poli tycz­
na  by ła  słuszna. T o to  niech wolno będzie er’

jes
rzyć  przeszłości, ple trzeba  cc-ekszt-dcie  N> 
tradyc ji ,  na ch a rak te rze  odwiecznym n aro du  
na leży  oprzeć .wychowanie chrześcijańsko  n a ­
rodowe.

Topor szowinistów niemieckich w lad
R ZĄ D  FR A N C U S K I W Y S T Ą P I  Z PR O T E STE M .

szałośc

np,
Od k ilku  już dni w  N adren ji .  a zwłaszcza, 

w Moguncji eruży się terów b o jó w ek  szow in i­
s ty czny ch  p rzec iw ko  zw olennikom  i byłym  
uczes tn ikom  ru chu  sep a ra ty s ty c z n e g o ,  krw a- 
w o _ s t łu m io neg o  w 1921 r. K ażd y ,  k to  miał 
choćby  luźny  zw iązek z ruchem sep a ra ty s ty e z -  
uym . zm u szon y  jćst, chron ić  sio, p rzed  zwierzęca, 
zemstą bo jów ek. Przyw ódcy sep aratystów  z dr 
D ortenem  na czele uciekli do Alzacji, gilzie 
zwrócili się z prośbą  o opieko flo w ładz  t a m­
te jszych.

N ajg roźn ie j  p rzeds taw ia  sic sytuacja  w Mo­
guncji, gdzie  różno g ru p y  nac jon a l is ty czne  
w sile od 100 do  100 ludzi sy s tem aty czn ie  
p rze szu k u ją  poszczególne  dzielnice i po lu ją  na 
s e p a ra ty s tó w .  M otloch nic przebiera w  sp oso ­
bach zem sty , w padając do m ieszkań i dem o­
lując urządzenie. IV W iesbadenio  ob rabow ano  
doszczę tn ie  sk lepy ,  k tó ry c h  właściciele w Cza­

ić ok u p ac j i  sp rzedaw ali  to w a r  F rancu zom . —  
IV 'gm achu  zaś w ydaw nic tw a .  „Rhcinisciie 
Volkszc.i tm ig"  w yb ito  szyby .  N a p a d y  d o k o n y ­
w a n e  są. wszędzie  w  jed n a k o w y  sposób N a­
c jona lis tyczne  bojów-ki p o jaw ia ją  się nagle  na 
ro w e ra c h  i m o to cyk lach ,  a zanim policja zdąży  
w kroczyć i przeszkodzić rabunkom, ulatniają  
się tak  szyb k o  jak przybyły . D o ekscesów  d o ­
szło rów nież  w miejscowości K a isers lau ten .  
gdzie  h o rd a  h i t le row ców  w pad ła  do m ieszka ­
nia. s e p a r a ty s t y  W a l la rh a .  k tó r y  na czas zd ą ­
żył w y je c h a ć  d o  Szw ajcari i .  H itle row cy  sc h w y ­
cili jogo -żonę, gw a łtem  wsadzil i  do w anny .

■ puczem n a k ry l i  w annę  ciężką, szafą, i odkręcili1 
k u re k  z gorącą, w odą. Nieszczęśliwą, na w pół 
u g o to w a n ą  w ydoby li  z w an n y  sąsiedzi.  k tó rzy  
odw aży li  się w ejść  do mieszkania- po odejściu 
bojów k i.

N a jha rd z ie j  w strzą sa ją co  p rzeds taw ia  się 
tragedja lekarza dr. R ota, k tó r y  b ędąc  o to ­
czon y  przez 12 godzin  w swojern m ieszkaniu  
przez  u zb ro jo ną  b andę ,  sk ład a jącą  się. z około 
300 ludzi, a, nie chcąc w paść w ręce morder­
ców , zażył wraz z żoną truciznę. R ozw y drzon a  
tłuszcza, k tó r a  w targnę ła  do  mieszkania ,  z a ­
s ta ła  już  ty lk o  stygną,cc zwłoki n ieszczęśliwej 
p a ry  m ałżeńsk ie j .

Bojówkom nacjonalistycznym przew odzi 
podobno osław ion y H auenstein , b y ły  dow ódca  
t. zw . „korpusu śmierci", k tóry  w latach  
1920/21 dokonał na G. Śląsku około  200 mor-

czy może z powodu w yraźnych  in- 
ś t ru k c y j .  oddziały policji zawsze przychodzą 
za późno na miejsce rabunku lub krwawego 
samosądu. C h a ra k te ry s ty c z n ą  tę okoliczność 
o b jaśn ia  soc ja l is ty czny  „Y oiw aerts"  tem. że 
t r a k t a t  w ersa lsk i ogran iczy! w N adren ji  ih>ść 
policji, k tó r a  jes t  za słaba, aby  sp rosb ić  móght 
i mej o nalist y czn y  m c k? cesom.

Zemsta  nac jona l is tów  na s e p a r a ty s ta ? h  po- 
'c iągnic n iew ątp l iw ie  za. sohą dw o jak iego  ro­
dzaju  sku tk i .  Oto ży jąca  do niedaw na w ś-pi,. 
ko.ju ludność  N adren ji  z pewnością z żalom 
w spom inać  będzie chwile, w k tó rych  a r in ja  
franeu.-ka czuw ała  nad  p o rządk iem , ich ży ­
ciem i mieniem, co wzmoże ry inp a ijo  do b y ­
łych sepa ra ty s tó w .  Pow tóre . w ed ług  doniesień
niemieckiej p rasy  d r  m okra  tyczne o s ta tn ie
wypadki w Nadrenji wywołać mają interwen­
cję dyplomatyczną ze strony rządu francu­
skiego. Niemcy bowiem podpisali w Hadze 
umowę, na mocy której zobowiązali się ochro­
nić byłych separatystów7 przed represjami.

m. b.

zety, urządzenia  
i gazowe poleca

E IS E L S
ZAKŁAD INSTALACYJNY

Kraków, ul Karmelicka 3.
Telefon Nr. 1 0 1 -6 3 .

Reperuje wykonuje szybko i tanio.

Berlińska  k a to l ic k u  „G erm an ia"  twierdzi,

k lub  niemiecki wyMą- 
z kompromisową, p ropozycją ,  hy  udzielić

derstw  na P olakach. Szereg i jego oddzia łów  śa . , . ,, _ . .  , , .
zasilano ochotn ie  przez m o rde rcó w  k a p tu ro -  z,'; P- *<'>■ G rażyńsk i naś laduje  p. P iłsudskiego. 
w veh ,  zw oln ionych ,  ja k  w iadom o, na z a s a d z ie '  <T -v n y w ią z a ł  się konf l ik t  między no jow o- 
v  ty ch  dniach ogłoszonej am nes tj i .  Na przy-  ,la- ;l Sejm em śląskim , b ron iącym  sw ych praw  
g o to w an ie  p lanow e ca łe j  t r aged ii  s e p a r a ty s tó w  budże tow ych ,  wówcza 

„ 7oi; nnnjarr; -7 „ „ l i - o m i  c-nip«7n e o m i  n ii  n n - 1 Przez szow in is tów  n iem ieck ich  w sk azu je  fak t .  P il z komprcimh
mor- b o h a te r s k ie i  P o d c h o r ą ż ó w c e  P r z v  że iu* w  przeddzień opuszczenia Nadrenji w ojew odzie absolutoijjum za ca ły  o k  as bez-o,i-

L-oLatorskio., P o d c h o r ą ż ó w c e , t r z y -  ^  wojska‘ frŁncuskie. Separatyści otrzym ali m owy i nie skreślać p o z y c y l co  do których
lis ty  z pogróżkam i oraz m ałe m injaturow e urząd w ojew ódzki jes t ju ż  zw iązany  um ow am i
trum ny. N a d rzw iach  s e p a ra ty s tó w  p rzy b i jano  z dos taw cam i.  T o  pewmem w anan iu  p o L c ie
p o n ad to  w yro k i  śmierci, p odp isane  niew y- s t ronn ic tw a  opozy cy jne  zgodziły  się na te da-
raźnie. j l eko  idące  u s tęps tw a .  Tom m ógłby  się by ł rząd

D ziw nym  musi się w y d a ć  fa k t ,  że polic ja  | zadowolić , g d y b y  zgóry  nie  powz-ął zamiaru 
nie zdoła ła  do ty ch cz as  u k ró c ić  sw aw oli  nac jo -  zmuszenia Sejmu do kap it i* * - j i .  J e s t  eh arak-  
n a l is tó w  i s t łu m ić  rozruchów . S k u tk iem  opio- . te ry s ty cz n cm , żo p. w oj.  O m iyń sk i m b i ;u i

znajomy wprnwdteie, że stało sio to pod 
wpływom ludzi, którzy przeszli później do 
Frakcji (Moraczewski, Jaworowski), ale 
faktem pozostanie, żc jeszcze przez długie 
miesiące po bratobójczej walce „Robot­
nik11 i „Naprzód" chlubiły się, że w roko­
szu brali udział socjaliści.

Dobrze, że nareszcie przejrzeli. S.

i



„GLOS NARODU1* z dnia 7-go lipca 1930. He. *

w kieszeni dekret odraczający Sejm. gdy per­
traktował z partjami.

„Germania" zaznacza . 4e w ton sposób 
u sun ięto  ostatni Siad pa r lam en ta ry zm u  <w Pol- 
soe, a zrobiono to  n a  terenie, zamieszkiwanym 
przez silną m niejszość  n iem iecką i że s ta ło  się 
to  w  chw ili, g d y  ca ły  k ra j  zna jdu je  się w  ba r­
dzo k ry ty c zn em  położeniu gospodarczem .

J l a  y i e m i a e f k

Odpowiedź Ojca św. na adres 
hołdowniczy z Poznania.

Z  W a ty k a n u  n adesz ła  odpow iedź Ojca św. 
na adres ho łdow niczy  K o ng resu  E u c h a ry s ty c z ­
n ego w  Poznaniu , nas tęp u jące j  treści:  „C it ta  
del Y aticano ,  dn ia  29 czerwca 1930. K a rd y n a ł  
Hlond, Poznań .

O jciec św. d z ięku je  K ra jow em u K on greso ­
w i E u c h a ry s ty c z n e m u  za  adres  ho łdow niczy ,  
c ieszy  się  ze w spaniałego przebiegu tego  sto ­
sow nego św ięta  i przesyła uczestnikom  b łogo­
sław ieństw o apostolsk ie, j a k o  zada tek  i zapo­
w iedź przeobfitych ła sk  duchow ych . K a rd y n a ł  
P aoeń i" .  ĆKA.P.).

Nauka w walce z bolszewizmam.
W  W arszaw ie  założono „Instytut naukow e­

g o  badania komunizmu**, k tó re g o  s t a tu t  z a ­
tw ierdziło  już min. spraw  w ewn. In s ty tu t  fen 
p o w s ta ł  z in ic ja tyw y p ry w a tn e j  i m a  n a  celu 
przeciwdziałanie kom unizm owi drogą objekty- 
wnej naukowej analizy krytycznej.

I w Tuszynie odroczone wybory 
do rady miejskiej.

W  mieście Tuszyn w  woj. łód zk im i rozpisa­
n o  wybory' do nowej r ad y  miejskiej, gdyż  k a ­
denc ja  obecnej ra d y  u p ły w a  w c wrześniu.

T ym czasem  w ładze  -nadzireze zawiadom iły 
m a g is t ra t  i rad ę  tnnszyńską., żo kadencja zo ­
staje przedłużona na jeden rok, wobec czego 
zarządzenia  o w yborach  odwołano.

Biedny Krzemieniec...
„ G a z e ta  W a r s z . “  d o n o s i ,  ż e  p . Jułjan 

Poniatowski ma ustąpić ze stanowiska wi­
zytatora ( k u r a t o r a )  L ic e u m  K r z e m i e n i e c ­
k ie g o  . a. m ie j s c e  to  m a  z a j ą ć  p. Kazimierz 
Świtals.-i,

Nie uraduje się chyba duch Czackiego. 
Biedne Liceum Krzemienieckie**. ,

Rekolekcje kapłańskie na Jasnej Górze
N a m ocy uchw ały  E p isko pa tu  o db y w ać  się 

b ęd ą  co roku  n a  .Jasnej Górze dwie ser je  re- 
k o lek cy j  k ap łańsk ich ,  g łoszonych  przez Księży 
B iskupów , k tó re  policzone zostaną  n a  poczet, 
reko lekcy j,  przep isanych  k a p ła n tm  przez prawo 
kościelne. W  roku  bieżącym przewodniczyć 
hęuzie Ks. K a rd y n a ł  T rym as pierwszej serji. 
k tó r a  rozpocznie się dn. 29 lipea. a skończy  
1-go sierpnia b. r. D ru g ą  serje poprowadzi 
K s. B iskup  Dr. H. Przeździecki. cd 5-go do 
8-go sierpnia.

Do tegorocznych  reko lekcy j kap łańsk ich  
dopuszczeni będą  jedyn ie  ks ięża  p ro b o sz c z o ­
wie z całej Polski.  Zgłoszenia nadsy łać  p a ­
l e t y  do o. g ene ra ła  Markiewicza.

Bohaterski czyn uczni?.
Podczas kąpieli w rzece w Przy głowie 

pod P io trkow em  zaczął w pewnej chwili to ­
nąć . nauczyciel g im nazjum  pio trkow skiego  
K azim ierz S tankiewicz.

Przerażen i le tn icy  uciekli, g łośno  w zyw ając  
pom ocy. Bohaterem okazał się uczeń 6-te.j 
k lasy  tegoż gim nazjum, Henryk T ęczy na, któ  
ry z narażeniem życia w skoczył cio wody i na­
uczyciela uratował.

Zawstydzeni lo tn icy  z-gotowali boha te rsk ie ­
m u chłopcu se rdeczną  owację.

Ratując m?ża, u!onęt?.
T ragiczną  śm ierć  w nur tach  IV idy  zn a ­

leźli onogdaj podczas kąpieli pod T oruniem  
m ałżonkow ie : Marcin i Balbina K arłow scy .
W  .pewnej chwili. K arłow ski ,  na tra f iw szy  na 
głębię, począł tonąć. T onącem u pospieszyła na 
ra tu n e k  jeg o  żona.. Dzielna n iew ilasła  d o s ta ła  
się jed nak  w silny  wir i w raz  z mężem uto­
nęła.

Pomysłowy przemytnik.
Alaska s traż g ran iczna  od d łuższego  czasu 

ś ledziła  n ie jak iego  M aluśka Józefa, z Bytom.a, 
.który urządza ł częste p rzejażdżki ze Śląska 
n iem ieckiego do  p o lsk iego  samochodom, na­
ładow anym  tow aram i. W czora j sam ochód za­
tr z y m a n o  w  Bogucicach. J e c h a ł  nim Matusek 
i niejaki J a k ó b  S p ringer  z Wolbromia. Po do- 
kładnem  obejrzeniu wozu okazało  się. że urzą­
dzone były  w  nim specjalne skrytki oraz, żc 
m iał podw ójne ścianki, w  których znajdow ały  
s ię  cenne tow ary. Ohu pasażerów aresztow ano, 
a u to  zaś .skonfiskowano.

GĄSIOROW9KI WRACA DO POLSKI.
Znany literat. Wacław Gąsiorowski, po 

30-letniej nieobecności w kraju, powraca 
t  Ameryki na Mały pobyt cio -Warszawy.

Po Kongresie Eucharystycznym w Poznaniu
O o r g a n i z a c j i  s ł ó w  k i l k a .

„Parasol noś i przy pogodzie*'...

W  w iązance w rażeń  w yw iez ionych  z P ie rw ­
szego  K ra jo w eg o  K ongresu  E u c h a ry s ty czn eg o  
w P oznan iu ,  w cale  pokaźne miejsce zajm uje  
sp ra w a  organ izac ji  K ongresu . .  Bo też s z tu k ą  
n ie lad a  by ło  k ie row an ie  olbrzymicini, p rz e k ra ­
czającemu cyfrę s to  tys ięcy , t łum am i, biorąccmi 
udzia ł  w niedzielnej procesji.  F u n k c ję  tę  speł­
n ia ł joden człowiek, p. Jęczkowiak. W p atrzo n y  
ze sw ego  p u n k tu  obserw acy jneg o  w zape łn ia ­
jące  s tad jo n  mrowie ludzkie ,  rzuca ł co chwilę 
do us taw ion ego  przed nim m ikrofonu  słowa 
ko m en dy , po w ta rza n e  skw ap liw ie  przez um ie­
szczone na d a chach  t rybun  g igan to fon y .  Co 
chwilę pad a ło  w ro zk o ły san y  t łum : „Śpiew acy  
p o z o s ta ją  na  sw ych  stanowiskach!** —  „Nic 
nap ie rać  na  ko rdon  w o jsk a ,  gdy ż  w ojsko  nic 
ustąpi!** —  Spoko jne  w ezw an ia  odnosiły  po­
słuch n a tych m ias tow y .  K orzyści teg o  zupełnie 
now oczesnego  sposobu k ie row an ia  t łum am i o- 
k az a ly  się  w całej polni przy  opuszczaniu  sta- 
djonu. Zapobieg ły  one w yp adk om , jak ie  tak  
ła tw o  m ogły  mieć miejsce, g d y b y  zostaw ione 
w łasnem u losowi t łum y  zaczęły  c isnąć  nie kii 
w ąskim i nielicznym s to su n k o w o  wyjściom.

W zorow o dz ia ła ły  g ęs to  rozs taw ione  na 
trasie ,  oraz na s tad jon ie  s tac je  Czerw onego 
K rzyża .  In te rw en jo w afy  one w niezliczonej ilo­
ści w y p ad k ó w  zasłabnięć, ja k ie  sk u tk ie m  upału 
miały  miejsce, zwłaszcza w 3-tysięczriej d ru ży ­
nie śpiewaczej.

W e w n ę trzn a  o rg an izac ja  sam ego K o ng reu i  
a zwłaszcza jego  podział na sekcje  budził po­
woje zas trzeżenia .  Ogólnie podnoszono, że «ek- 
cyj by ło  abso lu tn ie  za dużo, co uniemożliwiało 
wielu ch ę tn ym  wzięcie udzia łu  w obradach  
więcej niż jedne j sekcji,  Z d rug ie j  s tro ny  mimo 
rozproszkowania, p racy  między 15 sckcyj .  w y ­
niki K ongresu  poziomem sw ym  znacznie  p rze­
w yższały  ana log iczne  K ongresy  zagraniczne.

mówi do nas uśmiechnięta przezornie mą­
drość Dalekiego Wschodu.

Niewiadomo skąd, niewiadomo kiedy 
zebraniu pewnej sekcji przy końcu dyskusji j wypłyną na czyste niebo chmurki swawolne.
zabra ł  glos jeden z obecnych  na sali i o św iad­
czył wśród ogólnej wesołości,  że z referatu  
i d y sk u s j i  dow iedzia ł  się wielu c iekaw ych  rze­
czy, nie m ający ch  jed nak  nic w spólnego z w y ­
znaczonym  w prog ram ie  tem atem , gd yż  ta k  re ­
fe ren t ja k  i d y s k u tu ją c y  mówili o wszystkif-m 
innem, a  zapomnieli o k ry ty c e  kato l ick ie j ,  k tó ­
rej zebranie by ło  poświe.conc.

W z ac h w y t  w praw iło  przy jezdnych  w sp a ­
niałe udek o ro w an ie  Poznania .  Nie uchy la ł  się 
od niego żaden obyw ate l .  Domy s to jące  ju zy  
ulicach, k tórem i posuw ała  się u ro czy s ta  p ro­
cesja ,  tonęły  wprost w zieleni i barw ach  pa­
pieskich i narodow ych . P oznań  p rzys tro i ł  się 
w tym  dniu piękniej i w spania le j,  niż daw na  
stolica  w ielkiego p a ń s tw a  W iedeń, na  k o n g re ­
sie eu chary s t .  w r. 1912.

Jeś li  sic wspomina o d oda tn ich  s t ron ach  or­
gan izacji  K on gresu  E u ch a ry s ty c z n e g o  w P o ­
znaniu. n ies łuszną rzeczą by łoby  zak ry w an ie  
odw ro tne j  s t ro n y  medalu . B yły  bowiem i nie­
dociągnięcia . J e d n ą  z bolączek K ong resu  był 
zupełny  brak  biura, in form acy jnego  dla prasy. 
Nieliczni dz iennikarze  zamiejscowi, k tó r z y  zna­
leźli się. na  K ongresie ,  mieli p racę  n ielada. 
W szys tk iego  trzeba było szu kać  n a  w łasną  rę ­
kę, o w szystk iem  do w iad y w ać  się na pół p ry ­
w atn ie .  O bsługa  p rasy  to jeden  z na js łabszych  
pu n k tó w  o rg an izacy jny ch  K ongresu  E u c h a ry ­
s tycznego  w Poznaniu .

K orzyści m oralno K ongresu  E u c h a ry s ty c z ­
nego w P oznan iu  n ied ługo  u k a ż ą  się w całej 
pełni. S p o tk a ła  sin tu ta j  r a ła  k a to l ic k a  P o lsk a  
na  m ałym  sk raw k u  ziemi, by zam an ifes tow ać  
swoje przyw iązan ie  do w ia ry  ojców i go tow ość  
bron ien ia  jej zwłaszcza dzisiaj, k iedy  a ta k i  na 
Kościół c ieszą się milczącem poparc iem  ..pew­
n y c h 11 czynn ików  w pływ ow ych .  Z  d rug ie j  stro-

Zobrania  n ie k tó ry ch  sck cy j  p rzec iąga ły  się j ny uczestn icy  K ong resu  przyjrzeli się z b liska 
nadmiernie ,  zwłaszcza jeśli na sali znalaz ło  się. sposobowi organizowania  podobnych m anifesta- 
k jlku  u rodzonych  „ g a d u łó w ” Nie hrak to  t ut aj  ! cyj. jego zalotom i wadom, k tó rych  na przy- 
c z as a mi w ręcz kom icznych  mom entów . Oto na ! szłość u n ik nąć  należy. (ak.)

W y p o ż y c z a ln ia  k s  ą £ c k  p , t .
Czytelnia Naukowa i B eletrystyczna —  św. Jan a  6
poleca: podręczniki uniw ersy teck ie ,  nektary

g im naz ja lne ,  nowości powieściowe i naukow e 
w języ ku  polskim, francusk im  niemieckim, 
angielskim i włoskim. —  Książk'- dla młodzi 5i v  

W ysy łka  na prowincję.

70-letnicgo

Fałszywe weksle za mil.on zł.
W związku ze sam obójstw em  

kupca  Pi-nkusa. o któremu wczoraj pisaliśmy, 
na. terenie Zagłębia D ąbrowskiego, w y k ry to  
wielką aferę  w ekslow ą na sum ę ponad  niiljon 
złotych. Pełnom ocnik  Pin kusa. n iejaki Alt.me i 
w  Sosnowcu płacił za węgiel fałszywemi 
wekslami wielu bankom  i firmom N abyły  
w ten sposób węgiel odsy łan o  do  W a r n a  wy’.
D ochodzenia w tej aferze prowadzi policja.

W PISY  DO KATOLICKIEJ SZKOŁY  
SPOŁECZNEJ.

W pisy  na n ow y dw ule tn i  ku rs  p racy spo­
łecznej k a to l ic k ie j  Szkoły  Społecznej w Po­
znaniu. rozpo czyn a jący  się w październiku, są 
już  o tw arte .  P rzy jm uje  się nań  młodzież obo- 
jej płci. posiadającą  w yksz ta łcen ie  w zakresie 
ukończonej szkoły  średniej i umiejącą się zdo­
być  na wielkie wysiłki. Bliższych in ferm aeyj 
udziela  S e k re ta r ja t  K ato lick ie j  Szkoły  Spo­
łecznej w Poznaniu. P odgórna  12 b. bądź 
ust/nie. bądź pisemnie za nadesłaniem znaczka 
l istowego.

POKUCKIE MUZEUM REGJONALNE.
W  Stan is ław ow ie  zaw iązało  się tow arzy ­

s tw o przyjació ł muzeum pokuckiego . m ające  na 
celu popieranie  i ochranianie  tej w ażnej k u l tu ­
ralnej i społecznej placówki. Mu.z-tim p.okuckie 
zbiera ek sp o n a ty  z zakresu  ; ludoznaw stw a .
.przyrody, oraz ilustru jące  przeszłość i te ra ­
źniejszość. Pokucia .

ZJAZD CYGANÓW  W LODZI.
W dniu 29 b. m. odbędzie się w Lodzi

wszechpolski zjazd wójtów cygańsk ich  w licz- . . .
. , , „no i • i • , ’ m ieszkania  p a r te row e  zosta  ćhio około  800. Celem zjazdu .jes t dok .m an .e  *

w yboru  tak  zw anego ..króla e y g a ń s k e g o " .

Wielka ucze nia polska powsiaje 
w S ansch Zjerfn.

B ada szkolna  w polskiej dzielnicy m iasta  
D etro it,  Hamt,ramek, zw anej ..polskie.-u mia­
stem w S tanach  Z jedno czon ych ” . za tw ;o rdz :!a 
o s ta tn io  p ro jek t u tw orzenia  w yższej szkoły 
polskiej w specjalnie  na to  w y bu do w an ym  
gm achu .  Gmach ten jest jednym  z na jw ięk ­
szych bu dy nk ów  w mieście i zao pa trzo ny  j ?f 
we w szystk ie  nowoczesne urządzenia .  Szkoła, 
k tó r a  będzie postaw iona  na  wysokim poziomie 
fachowym, o trzym ała  nazw ę szkoły  Mikołaja 
Kopern ika  ( jego popiersie  widnieje w ha l lu ’. 
K osz ta  budow y szkoły  wynoszą około niiljon 
do larów , i  , : -

SZW ECJA CZCI JUBILEUSZ SWEGO  
NAW RÓCENIA.

Przed paru dniami Szwecja obchodziła 
tysiącsetną rocznicę nawrócenia kraju na w ia­
rę  chrześcijańską. W iarę  tę przywiózł do  Szwe­
cji .przed 11 w iekami aposto ł A u sg ar  z H am ­
burga. k tó ry  nauczał po raz pierwszy na 
wyspie  Bjorkft.

50 OFIAR SZCZEPIONKI PRZECIW ­
GRUŹLICZEJ.

W edług  wiadomości z Berlina, liczba ofiar 
p repa ra tu  Calm ctta  w Lubec"  powiększyła się 
przez dw a w ypad k i  we czw artek  i p ią tek  do 50 
osób. Liczba chorych w ynosi 69.

PAM IĘTNY DLA NICH DZIEŃ.
Z okazji opuszczenia przez Francuzów 

Nadrenji . .uwolnione” Niemcy wypuściły sp e ­
cjalne m ark i pocztow e po 8 i 15 fonigów z 
podobiznam i p rezydentów  E berta  i H indenbur- 
ga oraz napisem ..30 Ju n i  1930” . Pam iętny 
to dzień dla od radza jące j  się bu ty  pruskiej.

SALONIKI ZALANE WODĄ.
Nad Salonikam i szalała oneg-daj g w a ł to w ­

na burza. Ulice zos ta ły  zalane po tokam i wody.
1 k tóre j  poziom sięgał półto ra  metra .  S u te ren y

zalane  i zni­
szczone. W o d a  zerwała t rzy  mosty. Dwie oso­
by utonęły.

Niewiadomo jaki wiatr je przysłał: czy ten, 
co słoto niesie, czy ten, co wysusza, czy te 
chmurki są tylko obłokami, które ożywiają 
przestwór różnorodnością barw i kształ­
tów ?

Czy staną się groźną nawałnicą burzytr
Togo nie wie nikt.
Więc . . .  „parasol noś i przy pogodzie, 

nietylko gdy deszcz pada”.
Wyszedł człowiek z domu. Ranek prze­

cudny. Na niebie ani chmureezki. Idzie 
wesoło do pracy. Dziś deszczu nie będzie. 
O nie!

Włożył nowy garnitur i kapelusz. Co 
parę wysław sklepowych przegląda się 
„boczkiem” w szybie.

Taki jest elegancki! — Wszedł do biu­
ra — narazie zapomniał o pogodzie.

Tymczasem przeleciał jeden i drugi po­
wiew silniejszy. Zasnuło sic niebo. I ani 
opatrzył się człowiek, kiedy lunęło.

Ocli, ten nowy garnitur i nowy kape­
lusz!

Tak się pięknie dzień zaczął — tak 
fatalnie zakończył.

Dlatego, że niebu wierzyć nie można — 
wymyślił człowiek „en tout cas“, t. zn. „na 
wszelki wypadek” parasol. T ,

Jest zgrabny, nieduży, nusi się gu pod 
ręką niby jaką tekę, albo drugą torebkę. 
Nie przeszkadza, a może się -człowiek 
ubrać pięknie i już wie zgóry, że nie 
zmoknie bardzo.

— Takim na dalszy dystans życia obli­
czonym „en tout cas“ parasolem jest ksią­
żeczka oszczędnościowa P. K. O. Jeżeli 
założy ją sobie człowiek wcześnie, zamło- 
du i zasila regularnie składkami, może iść 
w życie pewnie, nie bojąc się żadnych burz 
i zmian losu.

Dojdzie do końca zwycięsko i łatwo.
Nie zacięży' mu taka książeczką, ani 

stosunkowo niewielkie regularne składki. 
A spokój o stare lalf i pewmość zabezpie­
czenia uczynią mu drogę życiową milą 
i przyjemną. Przez tę szarą książeczkę 
stanic się niezależnym od wahań i niepew­
ności losu.

Głęboką jest mądrość Dalekiego W scho­
du: . . .p a ra s o l  noś i przy pogodzie.. .

J. L .

M IĘD ZYN AROD O W E K O N G R E S Y  MASOŃ­
S K IE  W  1930 R .

M iędzynarodowe zjednoczenie  masonerji ,  bę  
dącc  związkiem wielkich lóż zapowiedziało  
swój kongres  w Brukseli na kon iec  września. 
W, okres ie  zaś od 21 do 24 sierpnia n as tąp i 
zjazd d o  G enewy przedstawicieli  m iędzyna­
rodowej ligi w olnom ularskiej.  Ze zjazdem 
tym urządzona  zostanie  w y s taw a  sz tuk i w o ln >  
mularskiej.

N a  ziazd ten przybędą delegaci obozów cy ra n -
-kich pod W j U a w a /  z P o z n a ń -k i r ro .  P o , n > ! DOKONAŁ NA SOBIE OPERACJI,
rza i z całej Małopolski . D ok to r  H o p k w  z Orrenwoo-d Spring- w

„   .............. S tanach  Zjedn. dokonał sam na -obie bez ni-
N1EURODZAJ NA ZIEMNIAK . czyjej pomocy niezwykle t rudnej operacji wv-

IV od Ing .sprawozdań nadesłanych  do wł adz (Opola gruczołów.- J a k o  ś-edka  pomocniczego
, użył lus tra  i dokona ł operacji z tak  pomyśl-
. nym wynikiem , że w kllkaoaśeie  minut no-

pow ażnie  caflnowtftym nieurodzajem  na  ziem- (n,,, powrócił do *wvcb zajęć zawo 1 n w c l i .  
niaki. Szczególnie w pow. kaliskim, wieluń­
skim. slupcck-inn. końskim, i tureckim większa 
część zasiewów ziemniaczanych nic wyda 
w tymi roku plonu. i ,

JESZCZE JEDN A  KONFISKATA!

w ojewódzkich w Lodzi, silna susza trw ająca  od 
wielu teg od n i  w tam te jszych  powiatach, grozi

F« P R A Z A R
P R A C O W N I A  

NAJWYKW INTNIEJSZYCH UBIORÓW  
MĘSKICH

K r a k ó w  ,
T c l,  3 7 1 7 ,  ś w ,  M a r k a  2 5 ,

S Z C Z Ę ŚL IW Y  SK OK  Z SAMOLOTU.
■ Na lotnisku w Ław icy  pod Późna i łem . gdy 

ppor.  Brzezina w yk on yw ał nad lo tniskiem
akrobac je  urw ało  się jcd.no skrzyd ło  apa ra tu ,  
dzięki jed nak  przytomności umysłu pnor. Brz.e 

W  W arszaw ie  skonf iskow an i tyg od n ik  zi-na zdoła ł  w yskoczyć ze - j -m L cbrcnem  i
„Z crza“ nr. 27. za u s tęp  p. t. „K om u był po- szczęśliwie w yładow ał.  A para t  uległ zniszczę--
trzebmy zjazd w K rako w ie” , ' I ni u,

Kingsford Sm th obieciaf cały świat.
I sprzedaje  „K rzyż  Południa**.

Donoszą z San Francisco, żo słynny lotnik  
australi jsk i.  Kingsford Sm ith  w ylądow ał tam  
na swoim ..Krzyżu P o łu dn ia” , kończąc w len  
sposób lot pow ietrzny naokoło św iata . Lot ten
przedsięwziął przed dw om a la ty .  Ob°cnie p ra ­
gnie on w San Francisco  sprzedać  a p a ra t  
„Sou thern  C ross1’, ponieważ, ja k  m ów i,  musi 
się rozs tać  z tym s ław nym  i w iernym tow arzy ­
szem. ab y  sobie przez to poświęcenie uzbierać 
sum kę po trzebną  do  poślubienia  narzeczonej, 
panny  Mary Powell.  k tó ra  czeka na. niego 
w Melbourne.

i
Na samolocie hez msloru przez 

Atlantyk.
W tych dniach ma nastąpić w N owym  Jor­

ku start dwu m łodych Am erykanów, k tó rz y  
na sam olocie bezm otorowym  zamierzają prze­
być A tlantyk z A m eryki do Europy, Ś lizgow iec  
przym ocowany będzie na lince holow niczej do  
w łosk iego parowca „Saturnia**. Sta low a, cien­
ka l inka  u ż y ta  będzie  zarazem jako przew ód 
telefoniczny d ła  rozmów między  sam olotem  a  
okrętem. L otn icy  wylądują, w  Gibraltarze.



nr. 4 „GLOB NARODU11 z dnia. 7-go Iipca, 1930. Kr. 175.

w w i s e S a ^ s n i c z n t -

„POLOGNE E T  LITHUANIE“, zbiór stu- 
d jó w  n a  t e m a t  s to su n k ó w  polsko-li tew skich , 
w y d a n y c h  przez g rupę  p a r la m e n ta rn ą  polsko- 
f r a n c u s k ą  w  Polsce. W  kom itec ie  r e d a k c y j ­
n y m  g ru p y  zas iad a ją :  S. T h u g u t t ,  J .  Dębski, 
S. S trońsk i,  II . N iedzia łkow ski.  Z w y d a w n ic tw  
te j  g r u p y  w y sz ły  poprzednio  , .Po lska  i N iem ­
c y "  oraz „10 la t  n iepodleg łości  P o lsk i11 —  
(w szys tk ie  k s iążk i  te  w y cho dzą  po francusku).

Nr. 2  „S Z T U K I W S P Ó Ł C Z E S N E J“ , polsko- 
f rancusk iego  czasopism a a r ty s ty cz n e g o  w ych o ­
dzącego  w  P aryżu  (21. ruo YaJettc) przynosi 
in te re su jący  majterjał li teracki, i p las tyczny .  IV 
dzia le  teo re ty czny m : J .  Brzęków,ski polemizuje 
7. n ad rea l izm em  francusk im , oraz omawia zn a ­
czen ie  deform acji i k onstrukc ji  w  sztuce; W y ­
b i tn y  m a la rz  i teo re ty k .  A .  O zcnfant pisze o 
„System ie  i Metodzie’1 G. H n gn e t  p rzesy ła  
a r ty k u ł  „Z F ra n c j i  do  P cfck i"  a  J .  P rzyboś  
pisze o  „W alce  o t.rość“ I rzykow skiego .  Nu­
m er  zaw iera  p o n ad to  w ypad  po lem iczny  p. t. 
. .E uropa?  E u ro p a ? '1. W  dzia le  poetyck im  znaj­
du jem y  u tw o ry  w y b itn ych  poetów francusk ie j  
i  polskiej a w a n g a rd y  a r ty s ty cz n e j :  -T. Rrzę-
kow sk iago ,  G. H u g ne ta .  M asa  J ac o b a .  Ja lu  
K u rk a ,  T . PeipeTa. J .  P rzybosia .  M. S cuphora .  
T r is ta n a  T z a ry  i A. W ażyk a .  N um er zdobi 27 
rep rndukcy j  osta tn ich  dzieł: Legera.. Ozenfan- 
ta ,  Marcoussisa ,  Miro. Stażewskiego. Cboda- 
sicwicz-GrabowsKiej. G rabow skiego , Z am o y­
skiego. Janosza; Campicrliego i in.

j i ł n o .
Ile jest kinoteatrów na świacie?

D onoszą z B erlina : W ed łu g  ogłoszonego
przez urząd sta ty styczn y  R zeszy  zestawienia  
na rok 1928 —  na całym  ś w iecie b yło  57.304 
teatrów , św ietlnych , z  czego Europa posiada ła  
27.458 (48 proc.). A m ery ka  posiadała  25 330 
kinoteatrów , w  tem  20 500 p rzyp ada  n a  S ta n y  
Z jednoczone Am. Półn . ,  w  Azji b y ło  2.183, 
w  A ustralji 1.693, zaś w  Afryce 640 k in o te ­
atrów . Z pośród p ań s tw  europejsk ich  n a jw ięk ­
szą ich  liczbę m ia ły  N iem cy —  5.267. dalej 
szła  W . B ry tan  ja (4.366"). potem zaś F ranc ja  
<3.994). P olska posiada  około 500 kinote­
atrów.

Zdobyty Dżonsong Peak.
Szczyt 8.11H1 m. osiągn ięty  w Himalajach. — Zbliżamy się do rekordu K indżindżingi, K 2 i

M. E veres tu .

P isa liśm y n iedaw no  o odstąp ien iu  w yprą-  kio północne wichry mongolskie  rozb i ja ły  j j  
wy prof. D y ren fu r th a  z pod Kindżindżingi, w  puch.
trzeciego co d o  w ysokości szczy tu  górsk iego  j N a  s t ro m y ch  s to kach  n a leża ło  rąbać  w naj- 
;.v H imalajach. P rzew yższają  go bowiem ty lko  .w iększej ostrożności schody, a lbow iem  g rzb ie t  
M. E yerest i K 2. Niezrażeni n iepow odzem -in , był o s t ry  i śliski. Pod  w ierzchołkiem  powtó- 
czlonkowic w y p ra w y  postanow ili  zd obyć  szczy t  rzy la  się zawieja. Mróz dopiekał gw ałtow nie. 
D żonsong P eak, niezw yciężony  jeszcze przez P rzepaśc ie  jeży ły  swoje paszcze, Na osta tecz -  
człowieka. W ierzcho łek  te j  g ó ry  wznosi się n y  podbój w ierzchołka w yruszyli czterej alpi- 
8.100 ni. nad  poziom morza. Ir,iści, Hoede.rlin. Schneider ,  W o o d -Jo h n sca  i

Po  w yruszen iu  z n iew ielk iej doliny u Vó;> S m ythc .  W yszl i  o godz. 9 rano. ale  z nadej- 
tego  po tężnego  m asy w u  górsk iego ,  ek sp ed y c ja   ̂ścieni zm roku  znaleźli się duży  k a w a ł  od szczy- 
szła d o b rą  drogą, na w yso ko ść  o ko ło  6 tys ięcy  tu. C a ły  czas d roga  ich prowadziła po lodow- 
m etrów . P o  dw óch  dn iach  znaleźli się czlouko- j cu. N a przedzie szedł Hoederlin . zw iązany  j-c- 
wie w y p ra w y  n a 'w y s o k o ś c i  7 tys ięcy  m etrów  d n ą  l ina ze Schnoidrem. N astępn ie  dw a j  zwiąr 
tuż  pod przełęczą. W  tem miejscu rozłożono J zemi d ru g ą  liną. Na w ysokości 7.600 metrów  
obóz! N as tęp n eg o  dnia rozszalała się burza i W ood-Jchnson ośw iadczył że dalej iść nie rao- 
zaw ieja śnieżna, k tó r a  usta la  dopiero  na drugi że i zenrdlcł. S m ythc  zawrócił więc i z trudem 
dzień. W y p ra w a  przeszła przez w ąw óz Dżon-  ̂odprow adził  to w arzy sza  do obozu na 7.000. 
so ng  La, pełen zdrad l iw ych  szczelin i w y d o s fa - ; Był to. j a k  tw ierdzi sam. n a jw iększy  w ysiłek  
la  się n a  łago dn e  śnieżne zbocza południowo- jeg o  życia. Hoederlin i Schneider natom iast 
zachodniego  grzb ie tu . S tą d  ju ż  roztoczył się wdarli się pierwsi wieczorem na szczyt Dżon- 
wspania ly . jedyny w swoim  rodzaju widok na sengu, osiągając wspania łą  w ysokość ,  no tow a- 
M. E yerest, Makalu i szereg najw yższych a nie- tta ty lko  w  H im alajach —  8.100 m. Za nięć dni 
znanych szczytów  him alajskich w  paśm ie Ne- S m ythc  a z nim Dy.renfnrt. K urz  i W ieland 
palu. Na zachód  od D żonsong  P e a k  c iągną ł ię stanęli rów nież na  szczycie. W praw dz ie  zostali 
o lbrzymi lodowiec aż do  g ran ic  T y b e tu .  T u  na oni zwyciężeni przez K indżindżingę, wprawnizic 
w yżynach  obserw ow ało  się c iekawo zjawisko: j nie do ta r l i  do tej najw iększej górsk ie j  wy.so- 
w alki, jakie stacza ły  ze sobą upalne w iatry ; kości 9.300 m., n a  k tó re j  zginęli Mallory i 
monsimu, idące od Oceanu Indyjskiego z zim- Irvioe —  ale postawili  s top ę  ludzk ą  w niczha- 
nem i w ilgotnem i wichrami z T ybetu. C hm u ry  d an ych  okolicach o ty s iąc  metrów  ledw ie  mniej

K lasztor OO. Reform atów
W  czasie w akacy jnym  lipiec-sierpień 

przystąpił  Klasztor 0 0 .  Reformatów do 
o d n & m > i e m i a  z n is z G Z & w n e ż

i £ m « i& s t t ) .  j j c a s a s c a
Jl§Łi§©si®rraej*©. Podęjmując się kosz­
townej pracy w  ciężkim czasie  —  zwraca  
się klasztor do P. T  Czcicieli tegoż Cud. 
P. Jezusa, z  we&śSbeĘ 0  ł6 i§& m rvc  

na ten zbożny a z  pewnością pożą­
dany przez wszystkich cel.

Pracę tę artystyczną wykonuje  Zakład  
P. Orleckiego zostający pod  kierownictwem  
artystycznem P. Prof. Bukowskiego. 

Datki łaskawe uprasza się kierować  
pod adresem:

K l a s z t o r  OO. R e f o r m a t ó w
Kraków u l .  R e fo rm a c k a  4.

ciężki,? od upa lnego  dechu In dy j  rw a ły  się, by 
zalegnąć n a d  sk a l is tą  w y ż y n ą  T y b e tu ,  ale szyb

szą  od n icosiągnięlcgo rek o rdu  M. E yeres tu .

w klnie 
flźmcfcoweni

O d z n a k i  dla Stowarzyszeń — G w o ź d z i e  
da Sztandarów i o k u r i a  — H e r b y  

m o n o g r a m y  oraz p i e c z ę c i e  i wszelkie  
roboty w zakres i - y t o w n ś e t w a  wchodzące

wykonuje
P O L S K I Z A K Ł A D  R Y T O W M IC Z Y

J .  W A i e i T A
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  3 .  (Hotel Saski)

BiSś B codziennie

„ W A N D A ”
11!. §w. Gertrud L. 5

w klnie 
dinfekowen

^ p o r t .
Notatnik sportowca.

M iędzypaństw owy m ecz p ływ acki P o lsk a—  
C zechosłow acja n ie orthądzie s ię  w  roku bieżą 
cym  w  Pradze, gdyż zw iązek czechosłow acki 
zw rócił się  do P7P, z prośbą o przeniesienie 
d o  W arszaw y z „powodu m ew y k o ńezc n i a p ły­
w aln i w  Pradze.

P o lsk i Z w iązek P iłki Nożnej p ro jek tu j : ,  
obok m eczów  w yjazdow ych 7. Szw ecją (28. 9) 
5 C zechohłow acją (26. 10), rozegranie meczu  
P olsk a— Jugosław ja w  dniach 7 lub 14. 9.

C o d o  roku przyszłego, to  p ro jek to w an e  są 
uastęipująoe mecze: z zaw odowem i zespołami 
C zecłtosołw acji, A nstrji i W ęgier, 7, N orwegją, 
Danją i Hiszpanją. W szy s tk ie  te mecze odby­
ły b y  się  w  kraju.

NOW E PŁY W A LN IE W  POLSCE.
Ł ó d z k i  k lub  s p o r to w y  w y b u d o w a ł  pierwszą  

w  Łodzi p ływ alnię, n a  k tó re j  u ru cho m ion y  bę­
dzie k u rs  p ły w ack i  pod k ie ru nk iem  fachow ych

N ieb yw ały  program  n iew y czerp a n eg o hum oru
Z udziałem uajwybitniejszycb gwiazd wytwórni W f t S r o - C o S J w y o . M a ^ e r

Marion 3avies, NormaShearer, William liaines, Ralph Forbes
w  w esołej koraedji dźw iękow ej

J A  C H C i  H A  P Ł O T  H O
Przygody podlotka, który chciat koniecznie zostać gwiazdą filmową.

Cierni* i róża adeptów filmowych Zycie gwiazd w Hollywood
W epizodach występują:

Douglas Fairbanks Charl.e Chaplin John Gilbert i inni
Produkcje  słow ne w języku niemieckim

m T Z i E W  , S P R Z E D A W C Z Y N I  M I Ł O Ś C I "  ^

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popo  ̂
C e n y  m ie js c  n o r m a ln e .  S a la  e l e k l r y e z n le  u e n l y l o  w a n a

K B B m tB B B m m a ssm B B m s s s a E B S s ^ s g B Bgs

Radjo na usługach walki z rniędzynar, 
przestępcami.

W  końcow ych  dn iach  czerw ca odbyła się 
w Budapeszcie  m iędzy naro do w a  ko n fe renc ja  
policyjna, poświęcona zagadnieniu rad jo  k om u­
nikacj i policyjnej w  spraw ach  wielkich przę­
śl gips iw mi ęe 1 z y.n ar cd owy cli.

Łączność  d ro g ą  rad jo te leg raf iczną  j e s t  d la  
władz policyjnych pilną koniecznością, w obec 
tego. żc przestępca w dzisiejszych czasach  m a 
d o  dyspozycji na jnow sze  środki kom u n ik a ­
cyjne, jak  szybkie  au tom obile  i jeszcze szyb­
sze sam oloty .

Poniew aż  te środki k o m u n ik acy jn e  zmniej­
szy ły  rolę przestrzeni, a p rzes tępcy  po d o ­
k o n an iu  w iększych  zbrodni, uciekają, zw ykł?  
zagranicę, przeto policja musi stosow ać d ro ­
gę rad io telegraficzną, a b y  listem gończym w y ­
przedzić przes tępcę  i limożliwić je g o  s c h w y ta ­
nie.

Na konferencji budapesz teńsk ie j  stw ierdzo­
no. żc ra/l.j.otclcgrafja po licyjna robi s ta le  po­
s tę p y ,  i że już n iem al w szystk ie  p aństw a  s to ­
su ją  ten  sposób kom unikacji .  W  czasie obrad 
omówiono zosta ły  klue/.o telegraficzno, do­
tychczasow e b łędy i usterki.

Do najstarszego składu forteoianów  firmy
W ł a d y s ł a w  R o S o ^ s S c i
K r a k ó w ,  Hyitek g łów ny  L. 34.
nadeszły now e tran sp o rty  fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych 
które m ożna nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. F irm a 
poleca P .  T . Publiczności oglądanie w y­
staw ow ych sal bez przym usu kupna.

in s tru k to ró w .  R ów nież  i Radom o trzy m a ł t a k ą  
sam ą  niezm iernie  w ażną  p laców kę w ychow ania  
fizycznego. P ły w a ln ia  r a d o m sk a  zosta ła  z b u ­
dowana, s ta ran ie m  m ag is t ra tu  i 7 p. p.

„L. T . S. G. —  C racoviaŁ'.

O statnio  ligow e z a  w ad y  Cracovii w  I run­
dzie, k tó r e  o d będ ą  -się w  niedzielę  duia  6  lipca 
b. r. o godz. 6  popo łudniu  n a  b o isku  m a ją  'dla 
b ia łocaorw onych w ielk ie  •znaczenie, a lbowiem 
po iwygraych zawodach z ŁTBG, Cracovi;i li­
czył s ię 'będ z ie  może ze zdobyciem m istrzostwa 
w i os e.i mi cg o Ligi. W aż n e  więc dla  u k sz ta ł to w a ­
nia tabeli l igowej zaw od y  G racami z ŁTSG 
obudziły  w  świeoio sportowymi1 Polsk i żywe 
^ in te re so w an ie .  Łodzian ie  przybywają, w pol­
nym sk ładzie ,  a  zap isaw szy  sic w yb itn ie  w  p a ­
mięci K ra k o w a  n a  meczu z V isln s ta ra ć  się 
będ ą  o p o d trzy m an ie  dob rego  wrażenia .

BWfwwpą mawmt.wl

Ataki na katolickie wychowanie młodzieży
n a zjeźdzśe sa n a cy jn e ! o rg a n iz a c ji.

ZJAZD Z. N.

F I S H A R M O N I E
Z A G R A N IC Z N E ! -  F o r s te r

K o ty k  e w lc z  
Mu s t e l

K R A J O W E :
S r k ie l s k i  
W y b r a ń s k i

W ielki w ybór pianin i fortepianów
Z A G R A N IC Z N E !K R A J O W E :

B r a c ia  F ib ig e r  
B e t t in g  
K e r n to p f  
S o m m e r f  e ld

B e c h ste in
B lu t h n e r
B b s e n d o r fe r
E h rb ar

F o r s t e r
G aveau

H o fm a n n
Q u a n d t
R B n isch
S c h w e łg h o fe r

S c h o łz e

Dogodne raty!W ie lk i wyfcór w instrum entach  używ anych! ,= ^ =
S k ł a d  J o r t a o l a n ó w

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
BKSBiEESi I

S. P. W KRAKOW IE DRUGĄ  
U STĄPIENIA WICEMIN.

W  sali S ta rego  T e a tru  w K rakow ie  toczą 
się od dw óch dni obrady w alneg o  zjazdu d e ­
lega tó w  Związku P olsk iego N auczycielstw a  
Szkół Pow szechnych Rzplitej Polskiej. Zw ią­
zek ten sk u p ia jący  39 tysięcy członków  w 
1585 ogniskach pos iadający  swą. własną pra­
s ę  zawodową, z ..Glosom N auczyc ie lsk im " na 
czele, rozwija ożyw ioną dzia ła lność  w  zakre­
sie sam opom ocy  m aterja lne j .  Związek w yw ie­
sza na sw ym  szyldzie  hezpa r ty jn ość  i apo­
li tyczny ch a rak te r ,  ze względu n a  dość  dużą 
ilość, ty c h  członków , k tó rzy  oddani wyłącznie  
p ra cy  zawodowej, pedagogicznej nie życzą so­
bie angażow an ia  związku w szranki party jne .  
S zczy ty  jed n ak  organizacji ,  je j p rzy w ó dcy  i 
zw iązek j a k o  całość żyją w najściślejszej 
bjozic z sanacją .  P rezes  Związku —  p. Nowak 
to sen a to r  klubu BB.. a w iceprezes p. S m u­
likowski —  poseł z BBS.. Związek zaś sarn 
mieści w  swem łonie k a d ry  ag i ta to rów  dla 
organizowania  ..bloku b ezp ar ty jn ego "  i robie­
nia ..czystych" sanacy jnych  -węyborów na. wsi. 
J e s t  jed ną  z licznych, a le  w ie rn ą  b ry g a d ą  s a ­
nacy jną .

Z tym  w ybitn ie  sanacy jnym  charak te rom  
organizacji ł ą cz y  się d ra g a  cecha, k tó ra  zn a ­
lazła specjalnie ja s k ra w e  odbicie w  toku  węzo 
rarjszyeh. p len a rn ych  obrad z jazdu ,  t .  j. zdecy­
dowanie
w róci stosunek do K ościoła i duchowieństwa  
katolick iego i do  katolick iego w ychowania  
m łodzieży. Przeb ieg  toj dyskusji chwilami przy­
pominał osławiona już konfer«neię  łowicką, 
e-rlzie zresztą  brali  rów nież  udzia ł  działacze 
Z. N. S. P. '

„KO NFERENCJĄ ŁOWICKĄ". _  ZAŻĄDANO  
KS. ŻONGGLLOWTCZA!

Po sp raw ozdan iach  z dz ia ła lności zarządu 
g łó w n eg o  za la ta  1928 (II pólr.) i 1929 złożo­
nych przez pp. pos. N ow ickiego (sprawy pra- 
mno-slużbowe i 'tiiposażeitictne) Popław skiego  
(aprawy o rgan izacy jne . , pedagogiczne  i s a n a to ­
ryjne) oraz C iesielskiego z działalności komisji 
kontro lu jące j   rozpoczęła się obszerna dy­
skusja.

P. Starostka z wnjcw. łódzkiego k ry ły k o ­
wa ł w ywieran ie  przez władzo adm in is tracy jn e  
wpływu na nominacjo nauczycieli tudzież d o ­
m agał sio podjęcia przez  zarząd  s ta rań  o znie­
sienie ;)rt. 58 prag m aty k i  umożliw iającego usu­
wanie nauczycieli ze względów politycznych.

P. Jarmuła żalił się, że dod afek  m ieszka­
niow y nie jest w ypłacony  (ym nauczycielom, 
k tó rym  się należy.

Trzeci z kolei mówca p. W iącek zarzuca 
■Związkowi, żc zapomniał o swej ideologoji . 
że zapom niał o swej „chlubnej" działalności, 
gd y  zw alczał szkołę w yznaniow ą. Związek —  
zdaniem p. Win oka  —

za mało reaguje na klerykałizację  
społeczeństw a

i na reakcję. Je s te śm y  w defeitzywir- —  mó­
wił z oburzeniem —  wobec czarnej reakc j i  
(oklaski) . Za m ało  energicznie  w ys tąp io no  
przeciw  okólnikowi Bartla .  „Nom inacja k się ­
dza katolikiego na w icem inistra powinna zwró­
cić naszą uw agę. W  tych  czasach, gd y  b isku­
pi w ystępu:ą ze skandaliczitem i (!!!) listam i i 
wystąpieniam i, my z naszej strony znajdujem y  
się ty lko w  defenzyw ie. Jeżeli t a k  dale j pój­
dzie, to  jeszcze  pojaw i się może wniosek, o  po-



Ifr. 175. „■5Ł0S NARODU1' z  dnia 7-go lipca 1930. Btr. Ł

łąicaanie się  z  ClhrześcijaósJldim Związkiem. 
Jalbym n ie chciał d oczek ad te g o  mom entu, te ­
g o  zbliżania się  do w stecznej, reakcyjnej opinji. 
N a granicy  ćw ierćw iecza Lstnienja Związku 
pow inniśm y dać zarządow i dyrektyw ę, by  
kład ł w ięk szy  nacisk  na  tę  stronę w ychow a­
n ia  ..w olnego  nau czyciela“ (burzliwe oklaski). 
N iechaj ta  gw iazda nam przyśw ieca byśm y  
nie aguibili zło tego  rogu, a  chochoł n ie  zagrał 
nam  m uzyki do  tańca!11.

N astępny m ów ca ip. K osiński Marjam z Gar­
w olina, zachęcony w idocznie powodzeniem  
poprzednika zaczą ł z  jeszcze w iększym  tupe­
tem : „Żyjemy w obec groźby wzm ożenia się 
klerykalizm u, a dowodem tego  są  odbyw ające 
się

K ongresy Eucharystyczne, 
które mają swój ukryty ce l (!!!)...«

(N a  sa l i  p o d n o szą  się g ło sy  protestu ze 
s t ro n y  części uczes tn ików . P o w s ta je  w rzawa. 
R o z le g a ją  s ię  rów nocześn ie  glosy: „mówić!
mówić! w olność  słowa!).

P rzew o dn iczący  pos. Sm ulikow ski w ysuw a 
pr-opozycję, iż  „możeby by ło  porżądanem, aby  
z rezy gn ow ać  z t e g o  tem a tu ,  a  więcej mówńć 
o  sam em  sp raw ozd an iu1’. P ro t e s ty  cichną.

P. K osiński przem aw ia  da le j :  ..Jeżeli t a m ­
ta stroma żąda. b y  nauczycie l  b y ł  p r a k ty k u ją ­
cym  i w ierzącym , w ówczas m a m y  obowiązek 
przeciw  te m u  zająć  s tano w isk o  t a k  sam o . jak  
m a m y  obow iązek w y s tąp ić  przeoiw  fak tom  
(nom inac ja  księdza  wiceministrem), k tó re  m a ­
ją  miejsce  w  te j  „Najjaśniejszej R zeczy p ospo ­
li tej" .

S łow a t e  w ypow iedziane  ton em  ironicz­
nym . w y w ołu ją  w rzawę: s ły ch ać  glosy:
..precz! d o sy ć11 i „n iech  mówi! wolność s ło­
w a !11.

P. K osiński: ..Musimy zająć przeciw ko t e ­
mu s tanow isko ,  jeżeli na reko lekc jach  pow ażna 
figu ra  m ów i o Żeromskim, ja k o  o p lugaw ym . 
Jeżeli stosuje się  okólniki Bartlow skie, w  myśl 
których
nauczyciel ma być policjantem  (!) m łodzieży, 
to  jest to chińszczyzna!" (burzliwe oklaski na 
sali). „Jesteśm y powołani, ażeby w alczyć z 
tern, z okólnikami Kum auteckiego czy Bartla, 
ho to  jest w alka demokracji polskiej (?!). Jest 
ło  w alka o szkolę św iecką!” .

..My m usim y  m ieć  odw agę ,  b y  te  k w es t je  
ja sno  p o s taw ie11. K ończąc , m ów ca s taw ia  u n io  
eek:

„Zjazd stw ierdza z ubolew aniem , że 
nom inacja księdza Żongolłowicza  

jest dalszym  etapem  w ykonyw ania progra­
mu najbardziej w stecznej, księżej m iędzy­
narodów ki i dążeń do zagarnięcia przez nią 
w ychow ania m łodzieży, dążeń, w yrażonych  
w encyklikach papieskich o  chrześcijan  
skiem  w ychow aniu . Zjazd kategorycznie  
protestuje przeciw  tej nom inacji i w zyw a  
zarząd główmy do poczynienia w szelkich  
starań w  kierunku cofnięcia nominacji. 
P o lsk a ’ winna być pozbaw iona w pływ ów  
klerykaluych , tak bardzo szkodliw ych.

Zjazd w zyw a  zarząd g łów ny do p oczy­
nienia w szelkich starań, celem u staw ow ego  
w prow adzenia szk o ły  św ieck iej'1 (Oklaski). 
Drzew. p. Sm ulikow ski ape lu je  do mówców, 

b y  u trzy m y w a li  formę przem ówień, obiecując, 
że  spraw ie  k le ryk a lizm u  pośw ięcona zostanie  
osobna d y sk us ja .

Glos n a  sali: Bo to  jes t  najważniejsze!
W  tej sam ej sp raw ie  i w  tym  sam ym  d u ­

chu  przem awiali i n a s tęp n i  mów cy. P . Bernat 
7.0 Skiern iew ic  w ra c a  do  sp raw y  o kó ln ika  
B ar t la ,  „ su p rem ac j i  k leru  nad  s z k o lą 11 i no m i­
nacji ks. żongolłow icza . P. Fiszer Stef. 7. P io t r ­
k o w a  z fur ją  k o n ty n u u je  w y w o d y  sw ych  po­
p rzedn ików  i rz.nie ta k ie  słowa, j a k :  „nosim y  
wr scłtie m iazm aty klerykalizm u, w s t r ę t n e g o ,  
obskurnego ,  k tó r y  na  k ażdy m  k ro k u  rzuca  się 
w' oczy11. S oczyste  te  w y raż en ia  w y n ag rad zan e  
b y ły  żywomi oklaskam i.

Dalsi m ow ey  przeszli do spraw' zaw odo­
w y ch .  P .  W itek stwierdzał, że a r t .  58 p r a g m a ­
ty k i  musi zniknąć , p. Chrzanowski z pow. 
w ło daw sk ieg o  s t a w a ł  w  obronie in te resów  n a ­
uczycieli  ty m czaso w y ch ,  p. M aciejowski żądał 
p rzyśp ieszen ia  jednolitośc i  szkoln ic tw a.

D la  7.atareia fa ta ln eg o  w rażen ia ,  jak ie  w y ­
w o ła ć  m u s ia ły  sk a n d a l iczn o  w y s tąp ien ia  prze­
w ażne j  części mówcówn w ygłosi ł  pod koniec 
jed en  z u czes tn ikó w  z jazd u  m ow ę o s to su n k u  
do  „k le ry k a l iz m u 11. „N ik t  pow ażnie  —  m ó ­
w ił  —  nic p rzypuszcza ,  ab y  z jaw ił się tak i  
s tan .  a b y  n ie  by ło  religji i d u ch o w ieńs tw a .  J a  
p rzyzna ję ,  żo te w y p ad k i  k o n k re tn e ,  k tó re  
p rzy toczono ,  n ie  pow inny  być. Ale zasadniczo  
będę  zw alcza ł dążenie, by

zw iązek oficjaln ie podjął w alk ę  z klerem . 
Mówiąc, to ,  zaznac zam , że  w a lczy ć  trzeba z po­
szczególnymi, k o n k re tn y m i  w y p ad k am i

niesłusznych  żądań kleru*1.
N a  tern o b rad y  odroczono do popołudnia .  

N a leży  zaznaczyć ,  żc d y sk u s ja  odzw ierc ied la ła

M ego. P. Sm ulikow ski obiecał ’ zresztą osobną  
na ten tem at dyskusję...

Pretorjanie sanacyjni zdzierają sami sw ą  
m askę i w ystępują ze zgrzytem  przeciw  nom i­
nacji, która m iała słu żyć sanacji dla pew nych  
określonych celów'. ■

N ie o d w o ła ln ie

OBRONA JASNEJ GORY
tylko w sobotę 5 i niedziel? 6 lipca na boiiku Wisły.
Będą to ostalnie dwa przedstawienia widowiska 
historyczno-batalistyczQe.ro w Krakowie. Jest 
to jedyna jeszcze sposobność zobaczenia „Obrony 
Jasne| Góry1* przy w spółudziale 500 wj'konawcówT 

w' barwnych kostjumach historycznych. 
Widowisko to, które zainteresowało swą niaprze- 
ciętnośc.ę i olbrzymim rozmachem cały Kraków, 
z powodu wyjazdu wojsk na ćwiczenia, po za sobotą 

i niedzielą więcej powtórzonem nia będzie.
C e n y  m ie js c  z n iż o n e . — P o c z ą t e k  o  g. N - » p « n li l .

znakom icie  p rą d y  n u r tu ją c e  w  głębi te j  na. p o ­
zór apo li tyczne j ,  w  g runc ie  rzeczy  n a  w skroś  
s a n acy jn e j  organizacji .  B y ły  w p raw d z ie  —  
p rzy zn a jem y  —  p ro te s ty  ze s t ron y  k a to l ick ich  
u czes tn ik ó w  zjazdu, g d y  z a a ta k o w a n o  K o n ­
gresy  E u c h a ry s ty c z n e  i encyk lik i  papieży. S ła ­
b e  t e  je d n a k  g łosy  sp rzec iw u  to nę ły  w  ogól­
ne j  a tm osferze  w rog ie j  d la  K ośc io ła  ka to l ic-

K rakó w , 7 l ipca 1930 
N i e d z i e l a  G: św. Łucji .
P o n i e d z i a ł e k  7: św. C yry la  i Metodego. 
P o n i e d z i a ł e k  7: w schód  słońca  o godz.

3.58, zachód o god z. 20.10.

O S TA T N IA  W Y S T A W A  W  SE ZO N IE  
LETN IM . T rw a jąca -  obecnie w P a ła cu  Sztuk i 
p rzy  pi. Szczepańskim  w ielka w ys taw a jub i­
leuszowa, k tó ra  zgrom a Izila pow ażne dzieła 
p la s ty k ó w  polskich  nie ty lko  7. K rak ow a , ale 
i W arsz aw y ,  L w ow a, Poznania ,  W ilna  i t. d. —  
będzie o s ta tn ią  w sezonie letnim. O tw ar ta  bę­
dzie jeszcze ty lk o  przez lipiec, poczym Pałac 
S z tu k i  przez k i lk a  tygodn i będzie zam knię ty  
z pow odu ko n iecznego  rem ontu .  O tw arc ie  w y ­
s ta w y  jesiennej nas tąp i w  pierwszych dn iach  
września. Obecna w y s ta w a  jest c iekaw a  ja k o  
przeg ląd  współczesnej twórczości p las tyczne; 
w Polsce 1 powinna być pilni? zwiedzana. —  
Zwłaszcza k ierow nicy  w ycieczek, k tó ry ch  tyle 
te raz  p rzyb yw a  do  K rak o w a ,  sk ie ro w y w ać -s ię  
powinni do  Pa łacu  Sztuki.

ST A N  CHORÓB Z A K AŹN YC H  w czasie od 
29 czerw ca do 5 lipca b. r. p rzed s taw ia ł  się 
n as tępu jąco :  w y pad kó w  sz k a r la ty n y  zano tow a­
no 8. od ry  15. ko k luszu  2. róży  1, różyczki 1. 
dy f te r j i  2 i t y  h m  brzusznego l ,

OGIEŃ ZNISZCZYŁ 30 H E K T A R Ó W  L A ­
SU. D nia  2 b. m. w ybuch ł pożar  w  l o s i e ' j a ­
worznickich k om una lnych  k o p a lń  węgla w  h u ­
czy 11 ic. Ogień zniszczył około  30 hek ta rów  
m łodego lasu sosnowego i św ierkowego. Szko­
da  na razie n ieus ta lona . —  J a k  w ynika  7. do ­
chodzeń. pożar  pow sta ł  od iskry  lo k o m o ty w y  
p rze jeżdża jącego  pociągu.

K A S I AR ZE O BRA BO W ALI K A S Ę  OGNIO­
T R W A Ł Ą  W  BANKU. O negdaj w nocy nie­
znani sp raw cy  w łam ali  ię przez wybicie  otwo 
ru w suficie do D omu b a n k o w e g o  K om fol da. 
w Jaś le .  W łam yw a cze  rozpruli rakiem kasę  
ognio trw ałą ,  z k tó re j  skradli- 429 do la rów  am e ­
ry kańsk ich .  około dwa tys iące  złotych i kilka 
pap ie rów  w artośc iow ych .  P o n a d to  zabrali p ier­
ścień złoty' 7. b rylantam i. 1 szmatek pereł j p a ­
rę  ko lczy k ó w  cljamoniowyeh.

P R Z E Z  O T W A R T E  OKNO. Maciuch T a ­
deusz. pomocnik  handlowy', zghwił w  policji, 
że w  nocy  z 3  n a  4 b. ni. sk rad z io n o  m u  z mie­
szk an ia  przez o tw ar to  okno  zegarek  srebrny 
..Omega11 zc złotym łańcuszkiem .

PO TR Ą CO N Y  P R Z E Z  T R A M W A J. Zy- 
mu n t  O krę t ( lat 18), p rzechodząc  u lica  S ta ro ­

wiślną tuż obok torów', został po trącony  przez 
tram w aj,  w s k u te k  czego u p ad ł  na  jezdnię  i d o ­
znał ogólnych obrażeń. R an n eg o  opatrzy! le ­
k a rz  P ogotow ia  ra tu nk ow eg o .

T P -y T P  IM. .1 S ŁO W A C K IEG O .
Niedziela: „Brat marnotrawmy" (7. udz. .T. W ę­

grzyna).
Poniedziałek: ..Kres wędrówki11 (7, udz. .J. W ę­

grzyna. — pr/.edst. popularne — ceny zniżone).
Wtorek: „Brat marnotrawny" (z udz. J . Wę­

grzyna).
R E P E R T U A R  K INOTEATRÓW .

W ANDA: ,..Ta chcę na p łó tno" (film dźwię­
kowy).

SZTUKA : ..Po zachodzie słońca" (film dźwię­
kowy).

CORSO; ..Pod sztaudflrem bezprawia". 
W A R SZ A W A : ..Tajemniczy obrońca" (w gł. 

roli Harry Dcci).
B AG ATELA: ..Miasto miłości".

NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO: „Łzy ukojenia".
UCIECHA: „Biała Księżna" (w głównej roli

KONIEC SEZONU W TEATRZE. Teatr  m. im. 
J .  Słowackiego wstępuje w- ostatni tydzień przed­
stawień tego sezonu, k tóry  wypełnią występy’ J ó ­
zefa Węgrzyna, cieszącego się. mimo letniej ka­
nikuły, znaeznein powodzeniem. Dziś wieczorem 
po raz 2-gi wykwintna i zabawna ko.ni od ja Oskara 
Wilde1a „Brat marnotrawny", ju tro na przedsńi- J 
wieniu popuiarnem potężny „Kros wędrówki 
S h c n t f a .

TEATR „BAGATELA",
Jeszcze na dziś niedzielę przedłużono z powo­

du niebywałego powodzenia gościnę zakomitego 
zespołu Henryka Golda i Stanisława Petersbur­
skiego, oraz artystów rewiowych Tadeusza Fali­
szewskiego i Stanisława Wolińskiego.

o i r a n i im
Zakończenie Zjazdu Stowarzyszenia chrzęść, narodowego nauczycielstwa.

Zakończenie  W a ln e g o  Z jazdu  D elega tów  
S tow arzyszeń  chrzęść, naród , nauczyc ie ls tw a  
S zkół pow szechnych  n a s tąp i ło  dn ia  4 bm. po 
o b rad ach  popołudniow ych  w  sali U n iw ersy te tu  
Jag ie llońsk iego .  O m aw iano  szczegółowo w nio­
ski poszczeg-ólnych kom isy j w zakres ie  peda- 
gogji  i m e tod yk i ,  sam opom ocy , o św ia ty  p o z a ­
szkolnej, szko ln ic tw a  z a g ra n ic ą  itd. W śród  
wielu in n ych  uchw alono  n a s tę p u jące  tezy:

I. S tow arzyszen ie  zab ran ia  sw oim  człon­
k om  ogran iczać  się ty lk o  do obow iązkow ej 
p racy  w szkole.

1T. N auczycie l  s to w arzy szo n y  nie ma 
p raw a być  b iernym  w pozaszko lne j akcji

odpowiedzialności:1', s łuży jak  najlepiej umi 
low ane j ,  jasnej i zw ycięskiej idei, w spó ł­
d z ia ła jąc  szczerze  z ludźmi innych  zaw o­
dów  i w ars tw , dla dobra  jednos tek ,  rodzin, 
spo łeczeństw a  i P a ń s tw a .
Po obradach  n as tąp i ły  częściowe w ybory  

uzupełniające, poczem prezes Siciński zam knął 
o b rad y  podniosłem przem ówieniem . Odpowie­
dział w imieniu s tow arzyszon ych  p. Zdobek  
z W arszaw y , k tó ry  podniósł n iespożyte zasługi 
prezesa S icińskiego ok o ło  rozwoju organizacji, 
jego n iezw ykłą ofiarność, pracow itość i pośw ię­
cenie. Dzięki tej p racy  ofiarnej Stow arzysze­
nie rośnie i rozwija s:ę, a na jba rd z ie j  pociesza-

w ychow aw cze j  i k sz ta ł tu ją ce j  ty p  obyw a- 1 jąeym  jes t  fak t .  że g a rn ą  się do S tow arzysze-
tela Po lski,  jej dusze "i oblicze k u l tu ra ln e

TIT. Nie w olno nauczycie low i s to w a rz y ­
szonem u zan ie dbać  żadne j sposobności po­
g łębienia  w iadomości i zdobyc ia  um ie ję tn o ­
ści w dziedzinie p racy  spoleezno-oświa- 
towej.

TV. T eren em  p racy  społeczno-ośw iato- 
wej nauczy c ie la  s tow arzyszonego ,  zależnie 
od jego uzdolnień i p rzy go tow an ia ,  winny
b yć  is tn ie jące  i pow sta jące  o rg a n iz a c je 1 rzucim ziemi"

nia ludzie młodzi, pełni idealizmu i entuzjazmu  
dla sprawy narodowej.

W zruszony  Prezes dz iękując  za te  objaw y  
uznania , sk ierow ał serdeczne w y ra z y  podzięko­
w ania dla cz łonków  K o la  m ie jscow ego i K om i­
te tu  z jazdow ego, k tó r e g o  p raca  została- uw ień­
czona pclnem powodzeniem . N a zakończenie  
wzniosło nau czyc ie ls tw o  okrzyk  na cześć „N aj­
jaśniejszej R zeczypospolitej” i odśpiewano ,,N ie

społeczne o w y raźne j  ideologji chrześc ijań­
sk ie j  i narodow o- p a ńs t  w o w e j . ,

V. N auczycie l  s to w arz y szo n y  n ie  znie­
chęca się przeciwnościam i, an i u c iek a  przed

Dnia 5 bm. nas tąp i ło  dalsze zwiedzanie  za­
bytków' pod k ierunkiem  pp. Ł u kaszew icza ,  Ma- 
jew iczów ny i. N itschów ny . oraz w ycieczk i kra- 

1 joznaw cze w różne s t ron y  Polski.

Dyr. Świątkowski wyjechał z relacją tio Warszawy.
jak ie  o dby ły  się z szefem p ro k u ra tu ry  sadu a '  
pelacy.jnego. d e lega t  min. Cara dyr .  Ś w ią tk o w ­
ski w y jecha ł  z K ra k o w a  do W a rsza w y ,  celem 
/.łożenia sp raw ozdania  minis trowi spraw ied li­
wości. śR d z tw o  m a b y ć  p ro w adzone  narazi® 
przeciw osobom z poza Sejm u i S enatu .

J a k  się d ow iadu jem y, ś ledz tw o  sądow e 
w związku z K ongresem  C en tro lew u  w K ra k o ­
wie nie  zos ta ło  jeszcze podjęte. Sędzia  śledczy 
Dr. W a lo r  b ada  sko n f isk ow ane  w D om u ro- 
botnic7.ym P. P. S. papiery  i zaznajam ia  się 
z całością spraw y. P o do bn o  po konferencjach.

Zabiegi „Kuriera" u
Zeznania drobniejszych pośredników niedoszłej transakcji. —  Przem ysł śląski godził się  już. 
na 12,500 zł. m iesięcznie! —  O głoszenia zbyteczne. —  P ow ołanie now ych św iadków .

W uzupełnieniu  w czorajszego  sp raw ozd an ia  j 7. TKC. N a  sk u te k  teg o  Sigfried zwrócił się do  
z sensacy jne j  ro z p raw y  „Tli. Kur jera  Cod/..:l j Fal te r a  i o trzym ał od se k re ta rz a  D ra  L ieb e ra  
z ■„Polonią", j a k a  zaczęła się w p ią tek  4 bm . odpowiedź, że sp ra w a  je s t  a k tu a ln a ,  f)r az . 
przed sądem  okr. w  K rak ow ie ,  poda jem y , d a l - ; 
sze zeznania  św iadków .

Św iadek Mikołaj K rzysztofow ie/,, zap rzy ­
siężony zeznaje, że w październ iku  1020 r. był 
k ie row nik iem  filji IKC. we Lwowie. W  tym  
czasie zwróci! się do n iego  p. Józef  Hoffm ann, 
ak w iz y to r  ogłoszen iow y we Lwow ie 7. p rop o ­
zycją . iż m ożliwem  jest przeprowadzenie takiej 
transakcji, że koncern w ęglow y na G. Śląsku, 
za roczne ogłoszenia w IKC. zapłaci 150 tys. 
zł. Św iadek doniósł o tem pisemnie dyrekcji 
IKC., na co otrzym ał

pisemną odpow iedź, podpisaną przez ’ 
p. M. Dobiję.

że akceptuje ten plan i daje H offm annowi 
prowizję w w ysokości 20 procent. Świadek za­
k om u n iko w ał ca łą  odpow iedź  J .  H offmannowi, 
k tó ry  p rzep ro w adza ł  dalsze p e r t r a k ta c je  z fir­
mą „S iles iana" .  lw o w sk ą  fil ją. ROBURm. -‘rzed 
zdefin jowaniem ty c h  p e r t r a k ta c y j ,  przyjechał 
p. Dobija i

OSOBNO PRZEPROW ADZAŁ PER T R A K T A ­
CJE Z SILESIANĄ.

św ia d e k  nic zna dalszego  biegu tych  p e r t r a k ­
tacy j .  wie o tem . że p. Dobija p roponow ał 
H offm annow i 8.000 zł. prowizji, zam ias t  obie­
canych  30.000 zł., a  w ypłacił  mu 50 zł. jak o  
zaliczkę.

Św iadek, nie  zna jąc  dalszego  toku  akcji ,  
prosił  o zezwolenie mu na prow adzenie  d a l ­
szych p e r t r a k ta c y j  z dyr. Przybylskim , gd yż  
p. P rzyb y lsk i  już  p e r t r a k to w a ł  z p. Dobiją i od 
n iego będzie za leża ło  dojście do  s k u tk u  in te ­
resu. P. Dobija odpowiedzia ł,  że św iad ek  może 
je ch ać  na  w łasną  rękę, że  n ie  ma nic przeciw ko 
tem u. Ś w iadek  po jecha ł  . d o  K a to w ic  do sen. 
P rzy by lsk iego  i p rzeds taw ił  mu. że  p rzy jech a ł  
k o n ty n u o w a ć  sp raw ię  ogłoszeń dla TKC. za 
150.000 zł. N a  to  p. D r P rzybylsk i, m ocno po­
irytow any ośw iadczył, że tego  n ie zrobi, żc po 
tak długiej przerwie w pertraktacjach, są n a­
pastliw e artyk u ły  w IKC. i że

T O  JES.T SZANTAŻ.
N astępn ie  p. Dr P rzyb y lsk i  ośw iadczył,  że 

rh c ia łb y  się z p. Dobiją, zobaczyć. A później 
św iadek  dow iedzia ł  się od p. Dobiji .  że tenże 
rozm aw ia ł w  tej sp raw ie  w  W arszaw ie .  Dobija 
zażądał oprócz gotów ki, około  12 w agonów  
koksu dia Pałacu prasy.

Św iadek Józef Hoffm ann (nic sy n d y k  B a n ­
ku K a tow ick iego)  zeznaje, że w r. 1926 poro-

do p e r t r a k ta c y j  je s t  upow ażn iony  Dr P rzybyl­
ski. św ia d e k  zwrócił się do p. K rzysztofow icza  
z odnośną propozycją .  Od p. K rzysztofow icza  
dow iedz ia ł  się. że ten relacjonow ał o  tem  
w IKC. w K rakow ie i otrzym ał odpow iedź za 
tw ierdza jącą, z listem  prowizyjnym , w którym  
była przeznaczona dla św iadka prowizja 20%  
od sum w płaconych  z tego  ty t u łu  do IKC. 
Św iadek dowiedzia ł się tak że  od K rzyszto fo ­
wicza. że b yły  pertraktacje w K atow icach  
i w W arszaw ie, i ż.e K rzysztofow icz b y ł w  tej 
spraw ie u P rzybylsk iego , a ten  ośw iadczył, ż e ' 
podczas p e r t ra k ta c j i  po jaw ił  się a r t y k u ł  w stęp ­
ny  w IKC. 7. 22 s tyczn ia  Nr. 21, w  którym  
IKC. a ta k o w a ł  przem ysł górnoś ląsk i .  P. Dobija 
oświadczy! K rzysztofo  wieżowi po Bożem N aro­
dzeniu 1927. że

IKC. NIE ZAPRZESTANIE N a PADAC, AŻ 
UMOWA NIE ZOSTANIE ZAŁATW IONĄ.

Św iadek  w yjaśn ia ,  że dow iedział się od 
K rzysz tofow icza  i Sigfrieda. że LKC. zażądał 
300.000 złotych  rocznie i pew ną ilość w a g o ­
nów ko ksu  rocznie a p. Dr P rzybylski ofiaro­
wał 150.000 zł. rocznie i jakąś ilość koksu.

W  czasie p e r t r a k ta c j i  Dobiji  i Sigfrieda. p. 
D obija  p e r t r a k to w a ł  ze św iadk iem  o w y p ła c e ­
nie mu S.000 z!., na co św iadek  nie chciał się 
zgodzić. A k o n to  prowizji otrzym a! św iadek od 
K rzysz to fow icza  około  1000 złotych.

P onow nie  zaw ezw any  św iadek  K rzysztofo- 
wfcz zeznaje, że nie przypom ina sobie, czy Pc>-

Z  K e s l e r ó w

KARMĘ! ICKA L 4 I zumieiyał się w wielu -wypadkach z IKC. i

sprzedaje kasa od godz. 10—1 i od
— Bilety 

9 wieczór.

miał
d o w o dy  n a  to, że  IK C. znachodzi się w  cięż-11 
k ich  w a ru n k a c h  f inansow ych . Z w raca ł  się do 1 
Dr. S igfrieda, k ie ro w n ik a  filji ROBER.u w e '

żona em sr. urzędnika państw .
przeżywszy lat 57, zm arła  nagle 

dnia 4-go lipca 193C roku.
Wyprowadzenie zwlolc z kaplicy na cmen­
tarzu rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w poniedziałek dnia 
7-go b. m. o godz. 5 ts> po południu, na 
ktory-to smutny obrzęd stroskany mąż, 
córki, s /now ie  i synowa zapraszają Krew­

nych, Przyjaciół i Znajomych.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawione zostanie we wtorek dn. 8 b m  
o godz 7 rano w koście'eOO. Kapucynów.

Lwow ie, czy przem ysł g ó rnoś ląsk i z e c h c e , 
wejść w k o n ta k t  w  spraw ie  p ro p a g a n d o w e j .
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G d z i e  o b u w i e  i i i  
t o n i e  i  d o b r e ?  n .

I. laiiflzijn ul. Sławkowsko L. 11
obok Orand nolclu. ...

II. Plagazun w łasnego  w yrobu
ul. Sw. Tomasza L. 29

III. Plagazyn obuw ie sz ko lne
l dziecinne Sławkowska

l. 24.

bija w yraził się w obec  n iego  o  związku m iędzy  
artykułam i w  I. K. C. a sprawą um ow y propa­
gandow ej przem ysłu górnośląskiego. Św iadek 
w yp łac i ł  50 zł. H offm annow i a conto  prowizji.  
Ś w ia d e k  p rz ed k ła d a  rów nież

list sen. dra P rzybylsk iego
z d a ty  21 lu te g o  1927 w spraw ie  odnośny cli 
p e r t r a k t a c y j  i  w y jaśn ia ,  że pod l i te rą  D. rozu­
m ieć należy p. M ieczysława D obiję. rL  l istu  w y ­
n ik a ,  że  dr. P rzybylsk i ofiarow ał

m iesięczną  k w otę  12.500 zł. dla „I. K. C.'1 
zaznacza jąc ,  żc je g o  m ocodaw cy, wyższej, ż ą ­
d ane j  k w o ty  d a ć  n.ie mogą.

N a p y ta n ie  z a s tę p c y  oskarży c ie la  p ry w a t ­
n eg o  św iad ek  zeznaje ,  żc d r .  P rz y b y lsk i  oś­
w iadczy ł m u. że nie będzie potrzebow ał o g ło ­
szeń  w  I. K. C-, g d y ż  zakłada w łasny dziennik  
-w W arszaw ie .

Ś w iadek  n a  polecenie  Selfricrla zwrócił się 
do  Dr. P rz y b y lsk ie g o  w K atow icach  i poszedł 
■do j eg o  b iu ra ,  jako reprezentanta koncernu 
w ęglow ego , nie  p a t r z ą c  „w jak iem  biurze p. Dr. 
'P rzyby lsk i  u rzędu je .  Ś w iadek  m iał w rażanie ,  
żc  m ów ił z reprezentantem  koncernu w ęglow e­
go . N a  py tan ie  ob roń cy  zeznaje, że m ów iąc  
z Seifriedeim o og łoszeniach, zaznaczył,  że m ia­
ły  b yć  og łoszen ia  i p ła tn e  a r t y k u ły  w  tckści".

N a p y tan ie  p rzew cdn . św iadek  w yjaśn ia ,  że 
przy um ow ie o og łoszen iach  nie było  m on y  
ani o  szczegółach , ani o  k ształtach  ogłoszeń. '
1 W  tem  m ie jscu  zas tęp ca  oskarżycie la  p ry  w. 
w nosi na dopuszczenie dowodu ze św iadka  
d y r .  „Roburu“ p. Faltera na okoliczność. v ‘ 
■nikt z po lecen ia  .,1. K .  C.“ nie zw raca ł Mo. do 
■niego w  sprawie ogłoszeń, w sprawie  subw en­
c ji  łub  k u p n a  całości,  czy części ,.T. K. 0 " ,  
7 Józefa  H eynara kie row nika  ..I. K . C.“ w K a ­
to w icach ,  że n ik t  n ie upow ażn ia ł  d o  um ów  o 
'■ogłoszenia. w  ..I. K. C.“ i —  że w szystk ie  arly  
k u ły  pisane są  na zasadzie jego informacji i 
nik t na n iego  n ie  w piyw ał, w  jakim kierunku 
te  artyku ły  m iały  b yć pisane. O brońca o skar­
żo nego  Dr. R ozm arynowicz cofa wniosek o d o ­
puszczen ie  d o w od u  ze św ia d k a  Dra P rzy b y l­
sk iego .  a  w nosi na przesłuchanie posła Korfan­
tego , n a  s tw ierdzen ie  okoliczności, żc Dr. Przy 
by lsk i  jest ty łk o  dyrektorem  organizacji zaw o­
dow ej przem ysłu górnośląskiego i że  nie ma nic 
w spólnego z  w ęglem . S tro ny  zg adza ją  sic u 
o d czy ta n ie  na przyszłe j  rozpraw ie  zeznań śwtad 
k ó w :  Józefa  Hoffm anna, Dr. Rothkirscha i p 
m arszałka W olnego.

T r y b u n a ł  postanow ił  dopuścić  dow ód zc 
Ś w iadka Dr. F a l te ra .  O skarżyciel p ry w a tn y  ma 
7,łożyć 1.000 zł. na dalsze koszta procesu. Cc. 
lem  p rzes łuchan ia  dalszych  św iadków  i tych. 
k tó r z y  się do  ro zp raw y  nie jawili.

T rybunał rozprawę odroczył.

R ozpraw a w zbudziła  szerokie zainteresow anie  
w śród sfer politycznych i dziennikarskich całe­
g o  kraju.

D alszego  przeb iegu  te j n ap raw d ę  senzacyj-
sprawy ,  oczekuje  op in ja  publiczna z ła tw o  

zrozum iałem  zain teresowani etn.

Przed nowa falą upałów.
F a la  u pa łów  j a k a  od k ilku  tygodn i ogarnęła  

Rolśkę, p o czy n a  pow ażn ie  n iepokoić rolników, 
ponoszących  sk u tk iem  su szy  w ielk ie  ctra ty .

N iem a żadn ych  w idoków  n a  możliwość ob­
n iżen ia  s ię  te m p e ra tu ry ,  gdyż jak  podaje  
p r a s a  s to łeczna .  PTM. oświadczył, choć nieofi­
c jalnie. że  w edług w szelk iego prawdopodo­
b ieństw a w  ciągu najbliższych czterech —  
pięciu dni upały traw ć będą w  dalszym  ciągu. 
Możliwy j e s t  n a w e t  da lszy  w zrost  te m p e ra tu ­
ry . k tó r a  p rzek roczy ć  może n ie ro  30 stopni. 
Podn ies ien ie  się tem p e ra tu ry  połączone będzie 
je d n a k  ze sk łonnością do burz.

Wicekurator Przyjemski przeszedł 
w stan spoczynku.

Jak  się d ow iad u je m y ,  naczelnik w ydzia łu  
p rezyd ja lnego  w  K u ra to r iu m  szkol nem w K ra ­
kow ie , w ic e k u ra to r  F e l ik s  P rzy jem sk i przeszedł 
z dniem 1 l ipca  br. w s ta ły  s t a n  spoczynku . 
Usunięcie się p. P rzy jem sk ieg o  orl czynnej p ra ­
cy  w  szk o ln ic tw ie  p ozosta je  w- zw iązku  z p rz y ­
k rośc iam i, jak ie  g o  sp o tk a ły  zc s t ro n y  w ładz 
szko lnych  za z d ecy d o w a n ą  obronę uauczycie l-  
Istwa m ało po lsk ieg o  przed zarzu tam i p. P ierac- 
Idego  n a  Zjeździe d y re k to ró w  szkól w W a r ­
szaw ie.

Redaktor organu watykańskiego 
w Krakowie.

W czo ra j  odwiedził n a c ią  R ed akc ję  grjtó 
*  Rzymu. ks. dr. Mario Boehm, zastępca Ti a -

Amerykańskie tempo rozbudowy Gdyni.
W  spraw ozdaniu  rocznem Izby przem yśle- dne j dążności d robnego  kuplee.twa i średniego,

d ługo  trwała, p a rce lac ja  m a ją tk ó w :  b ądż to  ma­
jo rack ich ,  bądź  p aństw ow ych , bądź  też  s t a n o ­
w iących  w łasność  ludzi, k tó rzy  odrzuceni na­
w a lą  w ojenną na inne  te reny ,  nie zgłaszali się 

wo-handlow ej w G rudziądzu  zna jdu jem y k ilka oraz m ałego  przem ysłu  do  osiedlania się w G dy \ w u s taw o w y m  terminie z pre tens jam i do ziemi,
c iekaw ych  d a t  i lu s tru jących  rozwój g o s p to la r -1 ni. N a tom ias t  w G dyni pow inny  zak ładać  » w e ' k tó r a  w tym w y p ad k u  była. n a d a w a n a  przez
czy  Gdyni,  b ędące j naszą  dum ą  n a r o d o w ą .1 oddz ia ły  duże jedn os tk i  g ospodarcze  z a s o b n e ! sprzedaż  w drodze l icytacji.
J e s t - t o  pierwszą, bodaj,  w yczerpu jąca  praca j.w ka p i ta ły ,  k tó r e  m og łyby  przyczynić  się j Obecnie przydział ziemi n a  osady w ojskow e  
s ta ty s ty c zn a ,  da jąca  pew ne w yobrażen ie  o tem znacznie prędzej do  rozwoju Gdyni, j a k o  pierw na kresach zachodnich został zam knięty defini-
pic rozw oju  Gdyni. szego portu  polskiego. tyw nie, n a to m ias t  są  pew ne możliwości otrzy-

Zestawiajmy kilka cyfr: 1tzc<i r. 1924 po- J a k k o lw ie k  wzrost liczby m ieszkańców  '700 niania przydzia łu  ziemi n a  k resach  wschod-
w chwili rozpoczęcia  budow y portu), do rozmiń nich. w- tych jedynie  w y p ad k a ch ,  k iedy  osad- 
rów  wyżej p rzy toczonych ,  j e s t  w pros t  rekordo- n ik  źle go sp o d a ru je  ziemią i d la te g o  byw a mu

w sta ło  w  Gdyni 
p rzem ysłow ych  i

1924 no- 
zalcdwie 10 przedsiębiorstw  

19 p laców ek handlow ych .
Bezpośrednie  n a s tę p n e  l a t a  nic p r z y n o s i ł y  jesz - j  wv. jeżeli się uwzględni, że od te j  chwili uply-J «na  odebraną ,  w zględnie  jeżeli sam zrzeknie

g d y ż  do r. p ię ło  zaledwie k ilka la t .  to  z d rugie j strony  ] się i wycofa z p rzy ję tego  na siebie obszaruczo zb y t  intenzyw.fiego rozwoju 
1928 pow sta ło  w  . Gdyni 30 przedsiębiorstw  jrozw ój G dyn i pozosta je  je d n a k  w- tyk- za rozbu 
przem ysłow ych  a  88 hand low ych .  Głową portu.

Rokiem  przełom ow ym  by} r. 1928. Sam ych  Do r. 1929 w yb ud o w a n o  ogółem 93 domy 
przedsiębiorstw  p rzem ysłow ych  pow sta ło  w  ty m  , 0 1.900 poko jach  m ieszkalnych. W  r. uh. udzie 
roku 80. a hand low ych  92. R ok  uh. przyniósł j łono 121 koncesy j budow lanych . Poniew aż ruah 
da lszy  ro zk w it  G dyni w związku ze wzrosłem budow lany  j" s t  u nas finansow any jedynie 
znaczenia  portu . Założono b o w r  m wt tym to- przez państw o , przeto  horoskopy  rozwojowo- 
ku  172 przedsiębiorstw  przem ysłow ych  i 177 i budow lane Gdyni nie są nadzw ycza jne ,  
hand low ych .  Z uw zg led iren iem  więc p laców ek  | D otychczas  pożyczki budow lane  w ynosiły  
z likw idow anych , mieliśmy w G dyni z. poe/.at- u  m iljonów  złotych.

ziemi.

P p o ¥. L e w k o w i c z
(CHOROBY DZIECI) 

w y j e c h a ł  na 1 p er,  sierpień i wrzesień.

ki cm b. t. 280 zak ła dó w  przem ysłow ych  i 801 
przedsiębiorstw  handlow ych ,  oraz 10 sp e d y cy j­
nych.

C h arak te ry s ty c zn y m  jes t jed nak  s tosunek
te,
dności. k tó r a  w ed łu g  s tanu  z początk iem iż r. 
wynosiła ,81.692 mieszkańców .

U derza więc. zbyt, w ie lk i  ilość p rz"W :o 
b ie rs tw  handlow ych  i przem ysłow ych, co zda­
niem Izby  g rudz iądzk ie j  jes t w ynikiem  przesa-

O MONTAZOW NiĘ SAMOLOTÓW FO RD A  
W  GDYNI.

Dziennik! sto łeczne podają, że zarząd fa-
i.j wielk iej ilości przedsięb iorstw  do liczb-/ ]i. b ryki sam olotów  Forda  p rz y d a ł  do Gdyni -wo

ich przedstawicieli celem rozpoczęcia rokow ań 
z za-rzą Jo n  u ra s ta  w sprawie  budowy wielkiej 
fabryki m ontażowej sam olo ‘ów fordowskich. 
F abryk a  ta miałaby obsługiwać ca ły  europe j­
ski eksport sam olotów  prccliickji Forda

K r a k ó w , ul. . F l o r i a ń s k a  L .  7.
T e l e f o n  N r .  3 7 - 5 8 .  —

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. D uchow ieństw a!

Dalszy odiływ walut z Banku Polskiego.
W e d łu g  opublikow anego  sp raw ozdan ia  Ban 

ku Polsk iego  zapasy złotego kruszcu p rzed s ta ­
wiały w trzeciej dekadzie  czerwca w artość
702.811.000  zł., tj. wzrosły o 181.0C0 7.1. 

Spadły natom iast rezerwy w alutow e o
10.185.000 zl. do 241,442.000 zł.

Mamy też do zano to w an ia  ‘ wzrost k r e d y "  
tów  w ekslow ych  o 17.100.000 zl. do 081,332.000  
złotych.

W reszcie  na uw agę  zasługuje  w zrost  n a ­
de r  silny obiegu banknotów o  111 tnilj. 7.1. do  
1.317.009 zl.

Stosunek  procen tow y  pokrycia  obiegu bi­
letów i natychmiast, p ła tnych  zo-bnwńzań b an­
ku w yłącznie zlotem w ynosi 4 3 .2 1% (1.5.21% 
ponad pokrycie  s ta tu tow e).  P okryc ie  krnszco- 
w o-walutow e w ynosi (>0.7 \%  (2 0 .7 \%  pouad 
pokrycie  s ta tu tow e),  wreszcie pokrycie  ziołem 
sam ego ty lko  obiegu biletów-’ banko w ych  wy­
nosi 53.2-5%.

GIEŁDA V/ ZURYCHU. ,
Zurych b liopa. Paryż SÓ35JZ, Londyn 25.06. 

Nowy Jork  5.1525. Bełgja . 9 7 Wi ochy 2898. 
Uiśzpanjn 69%. Holand.ia 2 6 7 Berl in 122.82VJ. 
Wiedeń 72.72%, Sztokholm 138%. O lo  138.00. 
Kopenhaga 138.00, Sofja 3.71. Praga 15.28%. 
Warszawa 57.80 Budapeszt 90.22% Bialogród 
9 .i2% . Ateny 6.68. Konstantynopol 2.41. Buka­
reszt 3.06. Helsingfors 12.96%. Buenos Aires 
183.50." ,

BSHED w .

czelnego re d ak to ra  W&rśervatore R o m ano “ . Iv'-. 
red. Boehm przy jechał z W arsza w y  w to w a ­
rzys tw ie  ks. Z. Kaczyńskiego, re d a k to ra  a g  n- 
cji KAP. K rak ó w  podobał się gościowi z w y ­
ją tk iem  dzieln icy  żydow skie j ,  k tó ra  zdziwiła 
g o  niesłychanie .

Pożegnanie dyrektora Seminaryjni 
im. sw. Rodziny.

W  pryw . Scnńnnrjum  św. R odziny  w K ra ­
kow ie odbyło  się u ro czys te  zakończenie  rok u  
szk o ln ego  połączone z pożegnaniem bardzo za­
s łużonego d y re k to ra  p. Jó ze fa  L cderora .  Po 
nabożeńs tw ie  w kap licy  zak ład u ,  gdzie  ks. 
p re fek t  Dr M adeja  p rzem ówił do uczenie scr- 
dceznem i słowy, w  obecności g rona  n a u c z y ­
cielskiego i rodziców, przeszli w szyscy  do  sali 
zeb rań  d la  wzięcia  udziału  w os ta tn im  te g o ­
rocznym  p o ran k u  szko lnym , na k tó ry  się zło­
żyły piękno p rodukc je  chóru szkolnego, popisy 
m uzyczne  i dek lam ac je  uczenie.

P rzed  rozdaniem  nagród  tym  uczenicom, 
k tó r e  się w yróżniły  w c iągu rok u  rze te lną  p ra ­
cą w  nauce  i zachow aniu , jako też  tym . k tó to  
gorliw ie w spó łp raco w a ły  7. d y ry gen tom  chóru 
szkolnego, prof. Smiczlui, d y re k to r  L rd c re r  
przemówił do zebranych  w związiku z u roczy­
stą chw ilą  życia szkolnego, a nas tępn ie  o zn a j­
mił, że zdrowie nie pozwala mu już  ty le  p ra ­
cow ać  w sem inarjum . iloby teg o  pragną ł d la te ­
go nie wniósł podan ia  o ur lop  ze służby pa ń ­
stwowej i po raz o s ta tn i  spełn ia  milą jeg o  s e r ­
cu powinność, ro zda jąc  uczenicom nagrody .  
W iadom ość  tę przy ję ły  uczenieo z wielkim ser­
decznym  żalem i Izami, że t ru d n o  było i s t a r ­
szym się opanow ać .  N agrodzono  ca ły  szereg 
uczenie  ccnnem i dziełami l i te ra tu ry ,  poozem 
de le g a tk i  obecnych  i daw nych  uczenie dzięko- 
y a ły  sw emu d y rek to ro w i za p racę  nad niemi 
i za dobroć dla nich.

, 7, kolei pięknie przemówi! ks. prefek t za ­
kładu , p rzeds taw ic ie lka  rodziców, wreszcie pre­
zes S tow arzyszen ia  ..Dom R od z in ny "  ks. dr. 
A rchu tow sk i .  imieniem . w łaściciela  Zak ładu .

■ M H n  ■gmnHMm
Poniedziałek 7, lipca.

Kraków (312.8). G. 11 -40 Przegląd prasy kra­
jowej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
riackiej: 12.10 Koncert, gramofonowy; 13 Komuui- 
kat meteorologiczne: 15.15 Komunikat, gospodar- 

V\ szysey w swoich p rzem ów ieniach  podnosili  Pzy; jd.ćO Odczyt 7. Warszawy; 16.15 Koncert g:a- 
wielkic zasługi d y re k to ra  I.odercra. położone mofonowy: 17.35 .,Najnowsze wydawnictwa" —
dla rozw oju  szkoły, jego spraw ied liw ość  W po- dr A. Bar; 18 Koncert z 1 \arszawy; 19 Rozma.;-
s tepow an iu  z uczenicami, jego trosko  o mło- ‘eści: 19.20 ..Przegląd fotograficzny11 -  inż. liro- 
, . . ’ . 0 , Tnewski: 19.4o . .Skrzynka1 1 giełda roln.eza: 29

dzicz w każd ym  k ie rm jkm  jego  w y trw a łą  p racę p rasowv Dziennik Rad.jow-y: 20.15 Pogadanka ;n,i 
i pic zw ykłą  obnwiązkow osć na naczelnein s ta -  rvcy.ua; 20.30 Koncert międzynarodowy 7. Berlina; 
now i/ku  w szkole, jogo prawdziwie o jco w ską  32 Fel.jct.on 7, Warszawy; 23 Odczyt w języku an-
w yrozum ialość . źvczlbvnść i to  ogrom nie  dobre ?.’c'^k 'n i p. V  •U be seafisberies on the Poksh 

, , 1 .. . , . , < oast 'Rybołówstwo morskie na polskim brzegu),
serce przy  zelazucj cncrgji,  z  j a k ą  trzym ał wvfr) f)r M Bjedleoki. prof. Un. Jag.: 23.30 Trans.
i grono  i uczeniee. - misja muzyki tanecznej; 21 Hejnał z Wieży Ma-

Ks. P rezes Dr A rchu tow sk i  wręczy! us tępu- rjaekiej. *
jacerau dy rek to ro w i w dow ód wdzięczności Lwów (385.1). G. 11.40 Sygnał czasu, hejnał
S tow arzyszen ia  zlo ty  zeg a rek  z odpow iednią
d e d y k ac ją .   ̂ 1 szawy: 10 Rozmjntośri: 20 Prasowy Dzirtinik R«i-

G łęboko w zruszony  d y re k to r  podz iękow ał djo-wy; 20.15 Pogadanka muzyczna z Warszawy; 
za w yrażone  mu uczucia ,  za w spółpracę z nim 20.30 Koncert międzynarodowy z Berlina; 22 Fsb
tak  właścicieli,  jak i g rona nauczycie lsk iego  ir t r,n-

’ Warszawa
i pożegnał zebranych .

(1111.7). G. 1140 Przegląd i prasy
krajowej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał 7 Wieżv Ma-
rjackiei; 12.10 Płyty gramofonowe: 15.50 Odczyt

f  O. DOMINIK KRZANOW1CZ. Wczoraj, P- -Wycieczki Poznańskie11 — prof. J .  Kilarski;
i • i ..i*, n  . 1^.15 Płvtv ^ramofonown: 1fi Koncert poponulmo-w  r (V ix ;nat ‘li rn-fu^n *ow\ c i z m a ri  <1 D o m in ik *  r* * A m a t*  n  n-;f“ * • . . wv 7. ..Ra?tronomji : 10.20 Po^awrrlki tocnniCTnp

Krza nowie z subprzeor k lasz toru  G<». D u n n i i - , tp.ą.ą Płyty gramofonowe: 20.15 Pogadanka nut­
ka nów w Krakowie, la t 57. Śmierć nastąpiła  zyezna: 20.30 Koncert międzynarodowy z Ber:'-
naglc. O. P-zeor z-.-Pa/l ś n O Dominika w na. Wykonawcy; Lipska O rk ie s t ra , Symfoniezn
; « i r ;  ; /  L i  V  ^  d y r . P 7 r. u U  i ^  %

* ■ )«Kn?clv na lipach br/.ęcza. pszczoły ; 2-5 Mu*vkn
picie

Ż m & i&

Wstrzymanie osadnictwu wciskowego 
na kresach zachodnich.

R ozdaw n ic tw o  osad  ro lnych dla w o jsk o ­
wych na k re sach  miało miejsce tak  długo, jak

Upadli brzęczą, ps 
taneczna.

Poznań ('334.8), G. 18 Koncert solistów. W yko­
nawcy: Prof. Pawlak (wiolonczela), p. A. Warcbn- 
lew'ski (śpiew-) n. J. Komorowska (akonip.): 19.15 
Odczyt p. t. ..Wawel w okresie renesansu11 — 
wygł. prof. Perotiatkicwiczowa; 19.35 Interludjum 
muzyczne.

Katowice (408.7). G. 17.35 .1. Giahotny: Poga­
danka z działu ..Nowmści radjowe11; 1S Muzyka 
lekka: 19 Codzienny odeinek powieśeiówy; 19 30 
Koneert z udziałem p. .T. Hejduko-wskiej (śpi-^w): 
20,05 J. Langman: Wśród Słowian Południa; 20.30 
Koncert, międzynarodowy z Berlina.
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City of Chicago wylądował po 583 podz.
C hicago (PAT). S am o lo t  „C ity  of C h icago"  

w y ląd o w a ł  po do ko n an iu  reko rd ow eg o  lotu., 
k tó r y  t r w a ł  583 god ziny  i 40 minut. R e k o r ­
dów  cy w y ląd ow ali  w śród  en tuz ja s ty czn y ch  
o k rz y k ó w  zgrom adzonych  t łum ów  zupełnie  w y ­
czerpan i i ogłuchli.

B rac ia  H u n te r  pobili zatem  zeszłoroczny 
rckoTd J a c k s o n a  i B rine‘a o przeszło 133 g o ­
dziny. L o tn icy  oświadczyli,  że byliby  lot swój 
k o n ty n u o w a l i  dalej ,  lecz zostali zm uszeni do 
lądow ania defektem  w  przew odzie dopływ u  
oliw y . P okonali oni przestrzeń 66.350 kim ., 
zużyw ając dostarczanej im z drugiego sam o­
lotu  benzyny 30.520 litrów  i 1.600 lilrów  oli­
w y . (!••)•

250 domów i 4 kościoły pastwą pożaru
B ukareszt (PAT). W e  wsi w  pobliżu Ma- 

ram u re seh  w yb uch ł  pożar,  k tóry  zniszczył 250 
domów, 4 kościo ły , 4 synagog i ,  spichrze, za ­
w ie ra jące  w ie lkie  zapasy  zboża, obory  i s ta j ­
nie, w  k tó ry c h  zna jdow ało  się byd ło  i t. d. 
S zkody  są. olbrzymie. Przeszło 3.000 osób po­
zostało bez dachu nad głow ą. P o żar  wybuchł 
po cz ą tk o w a  w  d e m u  miejscowego lek a rz a  i 
w s k u te k  w ia tru  rozszerzył się z niezmierną 
szybkością .  Ogień po w s ta ł  w  południe. O go­
dzinie 1-ej w nocy. pomimo energicznej akcji 
ra tu n k o w e j  pożar, nic  by ł jeszcze  ugaszony .

Nowe wystąpienie opozycji w Rosji.
W arszaw a 5, VII (Telcf. wł.), M oskiew ska 

„Prawda" zam ieszcza  a r ty k u ł  z pow o d u  k o n ­
g re su  p a r t j i  k o m u n is ty czn e j .  D zienn ik  s tw ie r­
dzę, że przem ówienia T om skiego, R ykow a i U- 
głanow a nie m ogą b yć uw ażane za wyraz 
skruchy. U glanow , k tó r y  nie  b ra ł  udziału  w 
zjeździe, d ru k u je  a r t y k u ły  d ysk u sy jn e ,  w . k t ó ­
ry ch  n ie ty lk o  nie uznaje sw oich błędów , ale 
co  do w ielu  zagadnień podniósł sw oje op ozy ­
cyjne stanow isk o . W o b e c  tego  n a leż y  skiero- 
w a ć w ysiłk i  .pisze . .P raw da" ,  n a  zw alczanie  
p raw icow ej opozycji i uniem ożliwić jej sze rze ­
nie pog lądó w  opozy cy jny ch  w śród  cz łonków  
p a r t j i .  „Krasnaja Gazieta", „Kom unist" i inne 
d z ien n ik i  Sowieckie donoszą o now ych w y stą ­
pieniach opozycji praw icow ej, zw łaszcza rta 
prowincji. W  M ikołajew ie na U krainie opozy­
cjoniści rozrzucili wśród ro bo tn ikó w  s toczn i 
u lo tk i  z c h a ra k te ry s ty c z n y m  hasłem  „p ow ro tu  
do L en ina" .

W Rasji wzrasta niezadowolenie ludności.
W arszawa 5, VTJ (Telef.  wł.). G ran icę  fin- 

lańdzko-SGwiccką p rzek roczy ł  oficer rosyjski 
Mikołaj Karpow, od 10 lat członek GPU. P rze ­
s łu ch iw an y  przez w ładze  fińskie, ośw iadczył,  
że  p ra g n ą ł  opuścić  R osjo  w obaw ie przed n ie ­
bezpieczeństw em , k tó re  może zagroz ić  k o m u n i­
s to m  i d y g n i ta rzo m  sow ieckim  -wskutek w z ra ­
sta jącego  niezadow olenia ludności.

POMNIK NAPOLEONA POD AUSTERLJTZEM

Cieszyn. (Telcf. wł.).  Odbyło  się dzisiaj 
w  S ław kow ie  n a  M orawach odslo irąc ie  pom ni­
k a  N apoleona. P o m n ik  w zniesiony zosta ł  na 
m ie jscu , gdzie  2 g ru dn ia  |S0.> s toczy ł N apo  
loon zw yc ięsk ą  bitwę, w k tó re j  zniszczył woj­
sk a  au s t r ja e k io  i  rosy jsk ie  i zmu.-il eosuiza 
F ra n c i s z k a  do  zaw arc ia  pokoju  proszburskiogo.

Odsłonięcia, pom nika  d o k o na ł  czeski mini­
s t e r  w o jn y  Y iszkow sky  w obecności p rzed s ta ­
w icie la  F ra n c j i  g n .  Mitto lhausera.  Pomnik ma 
h y c  w yrazem  wdzięczności Czechów dla F r a n ­
cji za  jej pomoc w organizow aniu  arm ji  cze­
skiej.

16 TU TURYSTÓW  UTONĘŁO  
W  MORZU CZA RN EM.

Moskwa (PAT). Z O dessy  donoszą, że w 
czasie  p rzew ożenia  łodziami uczes tn ików  w y ­
cieczki tu ry s ty cz n e j  z okrętu na brzeg w y­
w róciła  się łódź i utonęło 16-tu turystów. 
K a ta s t ro f a  m ia ła  nas tąp ić  na, sk u te k  n iedba l­
stwa, w ładz okręt owych. Z astępca  k a p i tan a  
ok rę tu  oraz k i lk a  innych osób z załogi zo­
s ta l i  aresztow ani.

PET K IE W lC Z  1 KUSOCIŃSKI STANĄ  
DO FINAŁU.

Stanfordbridge. (PA T). T adezas  w czo ra j­
szych  zaw odów  eliminacyjnych polscy l e k k o ­
a t lec i  P e tk iew icz  i TCuspciństki s tartow ali ,  i 
t a k  w  iprzedbiegu n a  1 milę  Pc tk iew icz  o g ra ­
n iczy ł sie< d o  zajęcia miejsca, potrzebnego  dla 
zakw ali f iko w an ia  d o  finału. Ukończy! on bieg 
w  czasie 4 m in . 27.2 sek . V  drugim pizcdbie- 
g u  zw yciężył wspaniale  Kus.aeiński w  czasie 
4 min, 20.8 sek. Obaj P o la c y  zostali  z a kw ali­
f ikow an i d o  finałów. i i

 o --------
B ukareszt (PAT). W  pobliżu Orahea, Mare 

a u to b u s  w p ad ł  n a  sk ip  te legraf iczny . Osiem 
osób  jest ciężko rannych, 4  poniosły śmierć na 
m iejscu.

Angielska floty la w porcie gdyńskim.
Gdynia (PAT). Dzisiaj o godz. 9-ej zawinęła 

do p o r tu  ang ie lska  flo ty la .  N a  sp o tk a n ie  w y­
je ch a ł  oficer k o m p lem en tacy jn y ,  k tó r y  wrakazał 
f lotyll d rogę  do portu . N as tęp n ie  o dby ł się 
bardzo  e fek to w n y  w jazd  do p o r tu  jednego  
s t a tk u  za drug im . F loty la  angielska przyjecha­
ła w  charakterze nieoficjalnym . Między f lo ty la  
an g ie lsk ą  a  zespołem  f lo ty  duńsk ie j ,  z n a jdu ­
jące j  się w porcie g dyńsk im  zosta ły  w ym ienio­
ne pozdrow ienia.

W  godzinę  po przybyciu  dow ódca flotyll 
angielsk iej, kom andor Marray, złożył w izy tę  
d ow ód cy  f lo ty  polskiej kom andorowi Unrugo- 
wi, a  w pół g o d z iny  po tem  k o m a n d o r  U nrug  
rew izy tow ał  do w ódcę  flotyli angie lskie j.  D ru ga  
cześć flotyli.  złożona z 4-rech k o n tr to rp edo w -

ców i jed neg o  k rąż o w n ik a ,  zaw inę ła  do G dań ­
ska ,  gdzie  p o w ita ły  j ą  oficjalnie n asze  to rpe ­
dow ce „Mazur" i „Ślązak". F lo ty la  ang ie lsk a  
wT dniu  ju t rze jszy m  w eźmie udzia ł  w oficjalnym 
bank iec ie  i balu w y d a n y m  przez dow ództw o  
f lo ty  m a ry n a rk i  wojennej.  F lo ty la  odjedzie 
z G dyn i w dniu 9 b. m.

UCZESTNICY KO NG RESU KOM UNIKACYJ­
NEGO W  GDYNI. '

Gdynia (PAT). Dzisiaj o godz. 9-tej rano 
przybyła, d o  Gdyni w ycieczka uczestn ików  kon  
gresu m iędzy naro do w eg o  przedsięb iorstw  k o ­
m unikacy jnych .  W ycieczka zw iedziła m iasto i 
port, poe.zem pod e jm o w an a  b y ła  w domu zdro­
jowym.

Rolowania w sprawie zagłębia Saary zerwane.
Berlin (PAT). W e d łu g  in form acyj p ra sy  t u ­

te jszej roko-waniom francusko-n iem ieck im  w 
sp raw ie  p rzed te rm ino w eg o  zwrotu Zagłębia S a­
ary grozi rozbicie. W  to ku  d o tych cz aso w y ch  
n a rad  nie udało  sio doprow adzić  do zbliżenia 
s tan o w isk  obu rządów . S tro n a  f ran cu sk a  w  d a l­
szym c iągu  dom aga się uznania przez N iem cy  
prawa w łasności Francji do części kopalń Za­
głębia Saary, czemu N iem cy stanow czo się 
sprzeciwiają. .W najb l iższych  dn iach  delegat, 
n iem ieck i ma opuścić  P a ryż .  W  zw iązku  z temi 
doniesieniami u ka za ł  się k o m u n ika t  pólurzędo- 
wy, w y ja śn ia jący ,  że  in form acje  p ra s y  n iezu­
pełn ie  p o k ry w a ją  się ze s tan em  fak ty czny m . 
Rokowania, w sp raw ie  w y w łaszczen ia  kopa lń  
f r ancusk ich  w Zagłębiu  w eszły  obecnie w sta- 
djum k ry ty c z n e  tak ,  że liczyć się  n ależy z ich 
przerwaniem. S tro na  n iem iecka  spodziew a się, 
że w yniki do ty ch cz a so w y c h  ro ko w ań  będą  
jeszcze przedm iotem  bezpośrednich  n a ra d  obu 
rządów. N iem cy w dalszym  ciągu dom agać się 
iiędą oddania w szystk ich  kopalń w łaścicielom  
bawmrskir.i i pruskim. Przerwanie rokowań —  
zdan iem  k o m u n ik a tu  — nie powinno jednak

pociągnąć za sobą oddania spraw y Lidze N a­
rodów , gd yż sprawa ta interesuje w yłączn ie  
N iem cy i Francję.

Kwesfja Zagłębia Saary w senacie 
francuskim.

Paryż 5 lipca. P odczas  w czora jszych  obrać 
komisji zagran icznej senatu n a d  k w e s t j ą  Z a­
głęb ia  S aa ry ,  o św iadczył senator Ordinaire, że 
sp raw a  ta  je s t  w  stan ie  popsuć stosunki fran 
cusko-niem ieckie, wobec, czego  na leża łoby  ją 
pozostawić  kom pe ten c j i  Ligi N arodów . N a to ­
miast. senator Eccare u do w ad n ia ł  cyfrowo, ż ' 
t a k  Francja jak i Zagłębie Saary są zaintere- 
sowEne w utrzymaniu status quo. P rzysz łość  
Zagłęb ia  S a a ry  sk a zana  jes t  na im po rt  nu ty  
francuskiej ,  oraz na ''raport p ro d u k tó w  ro l­
nych. E k sp o r t  f rancusk i do Zagłęb ia  S a a ry  —  
wywodził m ó w ca  —  przekracza rocznie sumę 
dwu miljardów, a import dochodzi do półtora 
miljarda franków. Zm iany  polityczne wypłynę­
ły b y  k a tas tro fa ln ie  tak  na przem ysł Zagłębia 
S a a ry  ja k  i na francu sk i  b ilans handlow y. 
T y lk o  d o ty chcz aso w y  regime, pod egidą  Lici 
N arodów , g w ara n tu je  Zagłębiu S aary  i F rancj i  
pom yś lny  rozwrój gosp od arczy  i owocną w spół­
p racę  między F ran c ją  a Niemcami, (r).

D O  K O P  J O  W  A N I A  R Y S U N K Ó W
poEeca firma

TT TT

R . A L E K S A N D R ® W lC Z
Plagaz&in papieru i przyfeorów piśmiennych'

W KRAKOWIE, UL OASZIOWA L. IL

Konferencja Brianda z ambasadorem Niemiec
w  spraw ie zajść  w Nadrenji.

Pary ż ,  o lipca. B riand  przy ją ł  wczoraj a m ­
basado ra  Niemiec w Paryżu  von ITascha, z któ 
rym odbył rozm owę n a  tem a t  ostatn ich  zajść 
w N adrenji ,  po ustąpieniu francuskich wojsk  
okupacyjnych. Briand przeds taw ił  am b asad o ­
rów’! niem ieckiemu, że m im o uk ładu  między  
a ljao tam i a N iemcami, m ającego  na  celu nie­
dopuszczenie do  w yw ieran ia  represji na oso­

bach. k tó re  s ta ły  w’ jak ichko lw iek  s tosu nk ach  
do  anmji okupacy jnych  —  zaszły  pożałowania 
godne w ybryki znęcania się  nad ludnością.
W y p a d k i  t e  zdolne s ą  zaniepokoić poważnie 
opinję -publiczną. W reszcie  Briand oświadczył 
vcn  HĆSechowi, żc do sp ra w y  tej powróci jesz ­
cze, po o trzym aniu  d o k ład n eg o  sp raw ozdan ia  
od konsulów francusk ich  (r.)

Akces Halandj! k  prujektu Brianda.
P ary ż  (PAT). Odpowiedź rządu holender­

skiego n a  m em orja ł  B rianda  stw ierdza , że 
fo rm uła  w spó łp racy  europejskie j pow inna  pod­
k re ś la ć  a u to ry te t  Ligi N arodów  i obejm ować 
w szystk ie  p a ń s tw a  europejskie . Grunt jednak  
nic jest jeszcze dostatecznie przygotow any, 
w obec  czego w y m ia n a  poglądów  je s t  rzeczą 
pożyteczną , a w  wielu w yp ad k ach  nieodzowną. 
Na ogół r z ąd  ho len dersk i  odnosi się do me­
moriału przychylnie i w eźm ie  u d z ia ł  w e  w sze l­
k ich usiłowaniach, m a jących  n a  celu usunię- 
cńo możliwości now ego konfl ik tu  i rozwój 
w-s pół p racy  mi ę d z y n a rod o w e j.

Tajemnica śmierci polskiego artysty

W arszaw a, 5. 7. (Telcf. wł.) Z C hicago nad­
chodzą do I'aryża w iadom ości w- sprawie sa ­
m obójstw a artysty  polsk iego Jerzego G ródec­
k iego, członka międzynar. zespołu teatru „N ie­
toperz". P ism a rosyjskich em igrantów  w  Pa- 
-yĄp _P.nsledniia N owosti" donosi, żo po za­

m ordowaniu  cz łonka  redakcji „Chicago Tribu- 
-nc" p rzez  ban dy tó w  policja w Chicago pod­
czas obław y przez om yłkę aresztow ała Gródec­
kiego. P o  dw u dn iach  polic ja  w y d a la  k om uni­
ka t.  że G ródecki powdesił sic w  więzieniu.

-P o s led n i ja  N ow osti"  na  po ds taw ie  w iado­
mości zasięgnię tych  w  Chicago tw ierdzi, że 
Gródecki zmarł skutkiem  skatow ania g o  przez 
policjantów, pode jrzew ających ,  że Gródecki 
je s t  członkiem b andy ,  k tó ra  zam ordow ała  
owego 'dziennikarza.

Ś .  p .

Podprzsorzy klasztoru 00. Dominikanów  
w Krakowie.

u rodzony  dnia  25 paźdz ie rn ika  1S73 r. 
w Krośnie, w yśw ięcony  n a  k ap łan a  
dnia  4 l ipca 1897 r.. zm arł w K ra k o w ie  

unia  5 lipca. 1930 roku.

N ABOŻEŃSTW O  ŻAŁOBNE

przy zw łokach  rozpocznie się w  ponie­
działek dnia  7 l ipca  b. r. o godz. S-ej 
rano  w kościele OO. D om inikanów  
w K rakow ie ,  po N abożeństw ie  n a s tą p i  

odprow adzenie  zwłok na  cm entarz .

RYBAM I Z  D N IE ST R U  ZATRUŁO S IĘ '  
130 OSÓB.

W arszaw a, 5. 7. (Telef. wł.-) Skutk iem  po­
suchy  w  D niestrze n a s tąp i ł  znaczny  spadek  
w ody, k tó ry  okaza ł się k a ta s t ro f a ln y  dla ryb. 
W iele ryb jest n ieżyw ych i gnijących.

W arszaw a, 5. 7. (Telef.  wł.) D oradca finan 
sow y  D ew ey  w yjeżdża do Szwajcarji na 10 
dniow y pobyt.

Azuje czy r e  ooowiązuje?
Frzućlfużenip, k aden c j i  P a d y  m. W arsz aw y  

u zasadn ia ł  rząd  tem. iż obow iązuje w dalszym 
ciągu u s taw a  z roku  1922 p rzed łuża jąca  k a d e n ­
cję o rg an ów  sam orząd ow ych  w b. zaborze  ro ­
syjskim : T ym czasem  w w yda nem przez Min. 
S praw ied liw ośc i „ U s taw o daw s tw ie  po lsk iem  
z la t 1917— 28" w tom ie trzecim , na  str.  170 
zna jdu je  się u s tęp  n a s tęp u jąc y :

. .Rok 1922. N r  2S, poz. 225. U s ta w a  
z dnia  30 m arca  1922 r. w przedm iocie  p rze­
dłużen ia  o kresu  u rzędow an ia  o rg anó w  sa ­
m orządow ych  n a  obszarze b. zaboru  ro s y j ­
skiego. U trac i ła  nroc obow iązu jącą ,  ponie­
waż o rg an y  sam orządow e, w ym ienione w 
ustawie  niniejszej,  zo s ta iy  rozw iązane ,  a na  
ic h  miejscu u rzędu ją  now e".
N a tc rażące  sprzeczności w skaza ł  p. Kroń- 

ski w  ..Kurjerzje W a rszaw sk im " .

Trudności p. Thugutta objęły całą
delegacje.

W arszaw a 5. VII (Telef. wł.). V  spomraa- 
liśtny wczoraj o trudnościach, czynionych p. 
Tfcuguttowi przy zamierzonym w yjeździe do 
Londynu w roii cz łonka ITiji M iędzyparlam en­
tarnej.  .W sobotę  sy tu ac ja  sk o m p lik o w a ła  się, 
g d y ż  m in is ters tw o sp raw  zagr. odm ów iło  wo- 
góle w ydan ia  „feuilles de ro u tc "  n ie ty lko  P- 
T h u g u t to w i ,  ale również w szystk im  członkom  
delegacji polskiej. T a k  zak o m un iko w an o  z ra  
mienia M. 8. Z., d od a jąc  jedynie ,  że m in is te r ­
s tw o  może się zwrócić do k o m isa r ja tu  rządn 
z pLiiiem. by de legac j i  p a r la m e n ta rz y s tó w  pol­
sk ich  nie czyniono  trudności przy w y d a w a ­
niu p aszpor tów  ulgow ych .

W iadom ość tę p rzy ję to  wzruszeniem r a ­
mion. g l y ż  tak ie  hochi-k loek i są zgoła  n iep o ­
ważne.

Tajemnicza kula w „Łobzowiance" 
warszawskiej znaleziona.

W arszaw a, 5. 7. (Telef. wl.) P rzed  kilku  
dniami donieśliśmy, że w w arszaw skie j  kaw ia r­
ni ..Łobzowie,ncc" została ran iona ta jem niczą  
kulą  pewna pani. k tóra  s iedziała przy stoliku 
z posłem Liebermanem. Panią  tą  była A ntoni­
na P rzew orska .  W dniu dzis iejszym znalezio­
na  kulę. k tó rą  pani P rzew o rsk a  zosta ła  ra ­
niona. P an  Przew orsk i zaw iadom ił o  znale­
zieniu kuli posła Li< berm ana. F. Lieberman 
przed w ypadk iem  z panią P rzew orską  s iady ­
wał przez trzy dni z rzędu w „Lobzow iance1’ 
na  tem sam em miejscu.

1 ffi. Igollński nowy poseł do Sejmu.
W arszawa. 5. 7. (Telef. wl.) Poseł Tramp- 

c z u b k i ,  k tó r y  został w ybrany  w Gnieźnie 
p rzy  w yborach  d od a tk o w y ch ,  a piastuje  m an ­
dat, z Bydgoszczy, w  liście do Komisji Głównej 
zrzekł fię  mandatu z okręgu gnieźnieńskiego. 
W sk u te k  tego do  Sejmu wchodzi Maciej Zgo- 
lińskil.  ro ln ik  z B orzy ko w a  w powiecie wrze­
sińskim.

PREM.JER SŁAW EK KONFERUJE.

Warszawa' (PAT). P. premjor Sław ek p rzy ­
jął w dniu dzis ie jszym kolejno gen. Zaruskiego, 
kierownika, m in is ters tw a sk a rbu  M atuszew skie­
go , d y re k to ra  monopolu ty to n io w eg o  p. Kreu­
tza, oraz  szefa kanee la r j i  cywilnej Prezydenta  
Rzplitej p. Lisiewicza.

W arszawa, 5. 7. (T elef. wl.) w Otwocku  
zmarł krytyk literacki i esteta Leszek K ono­
packi.

i I
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Założona w r. 1900. — Odznaczana złotym modalam na wystawia w r. 1907.

P R A C O W N I A
WYROBOW |  GYZELtRSKO - BR0NZ0WNICZ1CH

nod firm."

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskie? L. 38

POLECA:
W sze lk ie  w y ro b y  p rzyb orów  k o śc ie ln y ch  z m etali sz la ch etn y ch

B

W
brou zn  a m ia n o w ic ie :  m on stran cje , tryb n larze , k ie lich y , pu- p/ 

szk i, an typ od ja , cyborja , k rzy że , lich tarze  i latnpy.|

BIRETY NA SKŁADZIE. = = — ^
p o sia d a  na sk ła d z ie  w sz e lk ie  p rzyb ory  k o śc ie ln e  w ed łu g  p rzep isów  k o śc ie ln y ch  
ak r ó w n ie ż  w sze llc ie  p rzyb ory  w  zak res przem ysn  m eta lo w eg o  w ch od zące

W y k o n u je  w sz e lk ie  zam ów ien ia  w ed łu g  k ażd ego  w zoru  i rysu n k u . P rzyjm uje  
r ó w n ie ż  w y żej w y m ie n io n e  p rzed m io ty  do reperacji, o d n o w ien ia , iak rów n ież

do sreb rzen ia  i z ło cen ia  w  o gn iu . 11

W ykonu|e pow ierzane z lecen ia  szybko solidnia po cenash konkurencyjnych.
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!®©©0 N ow ości o sta tn ich tygodn i!

I s i l C A M A  K R A K O W S K A
— ^  KRAKÓW, ULICA $W. KRZYtA 13 = =  -

P o l e c a :

Gadewski W. X., Nauka Kościoła, w ybór orzeczeń dogm a­
tycznych Kościoła katolickiego i jego p raw  kano­
nicznych. Ś rodek  pom ocniczy przy nauczaniu re 
ligji w  szkołach .  .............................................................. zł. 1 '20

9
9

9
[ © ©

M arsot X. Kanonik, Katechizm ślubów  i stanu zakonnego 
P ie trza k  J. St. 0 ., Życie sługi Bożego O. Bolesława Gwi­

dona  Jaśniewicza Zakonu Kanoników Ducha Sw.
d e  Saxia na tle ich d z i e j ó w ...........................................

Szym eczko J. Dr. X ., Etyka katolicka, podręcznik  szkolny 
W o ryritk i H. X., Na progu uświadomienia, wskazówki dla

ruatek i w y c h o w a w c ó w ...................................................
W oronieck' J. 0 .,  Doniosłość wychow aw cza liturgji eucha­

rystycznej .............................................................................
W yrobisz Br. B. Br. X., P rz e s tę p s tw a  religijne i m oralne, 

■zkice p r a w n e ............................................................... .....

5'—

3 2 0  
3 8 0

0 80

0-60

1-50

Pałauykstai egu typu
z k i lkom a z ab u d o w a n ia m i  
g o sp o d a rczem i w  różnym  
s ta n ie ,  na  7 m orgach  ziemi 
z p a sk iem  w Kobierzynie ,  
8 kim. od K rak o w a ,  l iczna  
k o m u n ik a c ja  a u to b u so w a ,  
s p rz e d a m  za cen ę  w ła s ­
nego szacunku .  A d reso ­
w a ć :  A d m in is trac ja  Głosu 

N aro d u .  '

K I L I M Y
artysłyczne — dywany, p a ­
siaki łowickie  poleca n a j ­
tanie j  W y tw ó rn ia  „K o b ie ­
rzec'* K raków ,  ul. P o d w a ­

le 3. Telefon 3169.
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 9 9 9 ®

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie

koło Łańcuta Młp.
poleca znane  ze swej 
d o b ro c i  m a te r ia ły  czy­
s to  w e łn ia n e  jak lode- 
ny, szewioty,  kam g arn y  
i tp. w ró żn y ch  m o ­
dnych  desen iach  na 
u b ra n ia  m ęsk ie ,  m a­
te r ia ły  na  re w ere n d y  
i s u t a n n y  dla Prstew. 
D u ch o w ień s tw a  o r a z  
su k n a  t. z. s law uek ie  
na kurtk i  i b u n d y  do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

Istn ieje  p rzesz ło  lOO lat!
O d zn aczona 16-tn p rem ia m i, 2 -m a n ag ro d a m i p a ń stw o w y m i, 9 -m a  z ło ty m i m ed alam i.

G R A N D  P R I X ,  Rzym  1 9 2 6 .
Z ło ty  m e d a l G n ie z n o  1 9 2 5 ,  Z lo ty  m e d a l R z y m  1 9 2 0 ,

Złoty m edal M in isterstw a  P rzem y słu  i H andlu C zęstochow a 1926.

ODLE iWNBH

DZWONÓW

w  B i a ł e j  Małopolska

Ceny najniisze!

Poleca dzwony w dowolnych  
w ielkościach i tonach o n ie­
doścignionej jakości m a te r­
ia łu , czystości głosu ta k  ze ­
społów ja k  i pojedyńczych  

dzwonów, 
odlew a zespoły harm onijne  

dostraja  nowe dzwony pod 
gw arancję czystej harm onji 

do ju t  is tn ie jących . 
P rzelew a p ękn ięte , przem on. 
tow uje  s tare  system y na nowQ

W a r u n k i  s a ła ty  d o g o d n e ?

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

AETERNITAS"
UL MIKOŁAJSKA 14. Nr. te>. 4047.
urządza pogrzeby od najskrom niejszych  

do najw spanialszych, 
przeprowadza ekshumacja > przewozy zwłok

za gotówkę i na raty.
Ceny umiarkowane.

r*- ‘  iSy-
a : .IŁ  . . V /  . -

J 5

mm M R A T Y !
NA S E Z O N  W I O S E N N Y  I L E T N I
■ ■■ mm-—  »■ 'j »j . " " "L. JT l'2 B '
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutk', Smokingi,

Bielizna, Obuwis męskie i damskie. Mundurki studenckie
w wie lk im  wyborze  po cenach  k o n k u re n cy in y eh  polecają :

K .  J A R O S Z  I  SM  w łaść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, rog sw. Marka. Tel. 232b

• ń*l

KAWĘ surow ą i paloną
H E R B A T Ę  i K A K A O  H O L E N D E R SK IE  

w  n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h  
p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h  p o le c a

K azim ierz  B a r to szew sk i
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 

W ysyłki na prow incję odw rotnie.

„MUZYKA i SPIEW“
M iesięcznik A rty sty c zn y  

pośw ięcony kulturze m uzycznej i śp iew aczej.
N r .  8 8  (lipiec) zaw ie ra :  Dr J ó z e f  R e iss :  .P sy ch o lo g ia  sali  k o n c e r ­
towej*.  — Melodje na  Psałterz  Polski Mikołaja Gomółki.  — L isty  
Im ć F an a  G rzegorza  K ą tsk ieg o  do F ilh arm on jl k ra k o w sk ie j.

A n to n i M iller:  , E s te tyka" .
W  n u t a c h :  Rs. A hdrzC f N o d zy ń sk i:  .C zego  chcesz  od nas  P a n ie?*  
na c h ó r  m ieszany .  — A. S c h w a n d e r ta : .O  Boski Więźniu* na cbór  
m ieszany .  — T o m a sz  F lasza: „Zawita j  ra n n a  Ju t rz en k o *  n a  chór  

m ie sz an y  — „Wieniec  P eśui  i Piosenek* na  3 ró w n e  g o iy .  
i ,

Prenum erata roczna zł 8*—
Redakcja i A dm inis trac ja : Kraków, ul. ś w . Krzyża 11. 

Konto P. K. O, Nr. 400.883

W gtwdrala K ilim ów
' Ireny G u t w i ń s k i e j  S9

Absolwentki państw, szkoły przam  art.
/

Kraków, ul. Karmaiicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz  p rzy jm uje  z a m ó w ien ia  w e­
dług o b ran y ch  wzorów, za g o tó w k ę  lub na ra ty

INSTRUMENT A 
M U Z Y C Z N E

dęto i smyczkowe oraz Część1 
zapasowe do tychże. — Stare 
'fistrumenta naprawia zesłrajt 
kupu|e lub wymienia na nowt

J Ż I5? IM IK IS L
K ra k ó w , S ze w ska  2.

Wszelkiej parady przy  z a k ła ­
dan iu  i k o m ple tow an iu  ze 

spo łów  o rk ies tra ln y ch .  
udzie la b e r n ł a t n i e .

1 z l . 50gr.
4 fotograf] e

d o  l e g i t y m a c j i

6 zł.
6 fotografji
k a r t k o w y c h

Feto STUDIU
Ui.

W ™

K raków  
noiDartsho 31.

jThoktornntka filozof.
w yjedzie  na kondycję  

Zgłoszenia do  Adm inis tr .  
Głosu N arodu  pod „Zdol­

na k o rep e ty to rk a

Maturyczne i Dokształcająca Kursy

„ W I E D Z A "
i :

Kraków, ul. Studencka 14; I. p-
p rzy g o to w u ją ce n a  usinycb lekcjach zbiorowych 
w  K rak o w ie ,  oraz  w drodze korespondencji,
zapom ocą  świeżo, tirzez fachow ych  pro feso ­
rów  or>racowanvch sk ry p tó w ,  w skazów ek,
p r o j r a m ó w  i tem a tó w ,

p r z y j m u j ą  w p i s v  n a  n o w y  
r o k  s z k o l n y  1930'31 n a :

1). K urs  meturyczny gim n a z ja ln y  wszystk ich  
typów  i k u rs  sem in a r iu m  naucz .

3). K urs  średni 5-t.ej i 6- te j  Itl. g imn.
3). K u rs  niższy w  zakres ie  4-ch ki. gimn.
4). K urs  7-miu klas szkoły aowszecbnsl. •,
5). Kurs p rz y g o to w u ją cy  do eniaminu spaslai- 

nego, uprawniającego do 3kr6conal służb/
r wojskowe’.

U w a g a ! Uczniowie  k u rsó w  kore sp o n d en cy i-  
n v c b  otrzymują co miesiąc oprócz c a łk o w i­
tego m a te r ia łu  naukow ego ,  te m ty  z 5-eiu  
głównych przedmiotów do opracowania.

Na k u rsach  „WIEDZA* w y k ła d a ją  n a jw y ­
b itn ie jsze  siły fachow e  k rak o w sk ich  państw ,  
szkól ś rednich . , „

Do dyspozycji  uczn iów  (enic) ku rsó w  zb io­
row ych ,  oraz  k o re sp o n d en c y jn y ch ,  p o s ia d am y  
g ab in e t  p rzy rodn iczy  i geograf iczno-geo lo ­
g iczny .  iak również  boga tą  b ib lio tekę .

Ż ąd ać b ezp ła tn y ch  p r o so e k tó w .

W y ż s z e
tursa Katechetyczna

dla k ob iet
uprawniają do  nauczan ia  
n a u k i  religji  w  szkołach 
o a ń s t w .  i p ry w a tn y ch .  
Wpisy codziennla do 30-go 
czerwca między gidz. 1 2 - 1 ,  

Kraków, S tarow iślna 11,

R Ę K A W I C Z K I
B E Z P Ł A T N I E
czyści się  za o k azan iem  
k u p o n u ,  k tó ry  przy  
z ak u p n ie  nowej pary

DAJE 
F. L U B A Ń S K I

K rak ów ,
U l. ś w  A n n y  L . 2

I
| Trzi#  < tflftu p n a c ft  t o w a r u  

p o i v o t i i i v a ć  s i ę

jm *  „ G l o s  J l m o d u * .

PoAczoch y  d a m sk ie  
i dz iec inne  w o g ro m ­

nym  w yborze ,  ska rpe tk i ,  
rękaw iczk i ,  chus teczk i  do 
nosa,  fa r tu ch y  i czepeczki  

d la  s łu ż b y  poleca

Z O F JA  A K S A K O W A  
K r a k ó w , W lś ln ó  L . 4 .
Na sk ładzie  w sze lk ie  przy 
bory  do szycia  i ha f tu

KOSZULE
K raw aty  — K a p e l u s z e  
O buw ie  — S k a r p e t k i  
Rękawiczki — W a l i z k i  
Kufry poleca w w ie lk im  

wyborze  n a j ta n ie j  
Au Bon M archć  

Kraków, ul.  S zp i ta lna  11

za „Głos N»odw“ Skg~* <*r. odpow.K. Holekoa. .Hedoktot picselny Jjan Motyaesk- Redaktor odpowiedz. Dr. J6h < WarchtłowokL Drukarnio ^Głow Narodu" 10d lar*. Ł  Fm U-
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